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Na dworcach kolejow. 
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 8 gr. Nadesłane 
29 gr. Necrologja 15 gr, 
Na pierwszej kol 30 gr. 
Przed kron. i w rabryte 
„Repertuar” 27 gr. Po 
uronice i komun. 22 gr 
Dział ekonom. 30 gr. 
Drobne ogl. za każdy 
wyraz 3 gr. Kupno I 
sprzedaż 5 gr. Matrym. 
6 gr. Posz. pracy 2 gr. 
Paski na kolumn, teksl. 
po 27 gr. Ogłosz, tagr. 

o 50°/« drożej.

1. z ł p . =  1 ,800.000 m p. C eny ogłoszeń  w  zł. p. obliczanych po . rzędowym  kursie franka złotego, podaw anego codziennie.
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N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A !
Torebki prawdziwe alpakowe 13 500
Budziki z roczną gwarancją 11.500
Sys‘emy Roskopy z gwar. roczną 9 000 

o raz  wielki wybór zegarów pendułowych i kieszonkowych 
poleca H . H ćN N ER  p a  s <a 6. wszelką reperację ze­
garmistrzowską wykonuje szybko i precyzyjnie. 5962

Z  kom isji spraw  zagr.
W yjaśnienia min. Zam oyskiego w  spraw ie KłajpedLkiej.

Londyn czeka. ♦

Oplują wobec rządu Poincare’go. — Pakt gw a­
rancyjny i Liga Narodów. —  Ataki liberałów. — 
Sprawa odszkodowań. — w  oczekiwaniu w yb o­

rów francuskich i niemieckich.

(O d naszego korespondenta.)

L ondyn, w  kw ietniu.

W ielkie dzienniki londyńkie naza ju trz  po g ło­
sow aniu  w  .paryskiej Izbie deputow anych, k tóre  
spow odow alo dym isję rządu P o in ca r‘go, b y ły  
w iek o  cfekaw S z tego głów nie powodu, że naogół 
tra k to w a ły  upadek P o incare  go jako fak t polity­
czn y  n iezby t doniosłej w agi. Z obow iązku dzienni­
karsk iego  dodaw ano  kom entarze , tu»i ów dzie — 
m ezaieżnie od kierunku — padło pod  adresem  p. 
Pc vicare‘go cierpkie ifb w o , b ard zo  jednak  o s tro ­
żn ie  i w strzem ięźliw ie. Słusznie 'bowiem przew i­
dyw ano , że p rzy p ad k aw e  potknięcie się rządu 
francuskiego  o p rzy sło w io w ą  w pałacu  burboń­
skim  „skórkę od pam arańczy", nie oznacza klęski 
p . P o in ca re ‘go i ze rw an ia  z jego polityką.

W ielkie za to  za in teresow an ie  i bardzo ob­
szerne kom entarze, d om ysły  i p rzypuszczen ia  w y ­
w o ła ł dalszy  bieg w ypadków  i sposób, w jaki p. 
P o incare  sp ry tn ie  w y z y sk a ł upadek  sw ego p ie rw ­
szego  rządu, ab y  u tw o rzy ć  drugi, no w y , w ciągną­
w szy  do niego kilku sw oich niedaw nych przeciw - 
tfk ó w  z um iarkow anej — dodajm y, bardzo  n aw e t 
um iarkow anej — lew icy republikańskiej. To, że 
do now ego gabinetu  -p. P o in ca re ‘go w eszli pp. 
flen ri de Jouvenel i Loucheur. p ierw szy  znany ze 
sw ych  S5 mpafji dla Ligi.. Narodowy a drugi osła- 
\\ i-on-y rokow aniam i z Niemcami j um ow ą z a w a rtą  
ze  zm arłym  R atenauem  w  spraw ie odbudow y 
zniszcz onycih terenów , sp raw iło  w  Anglji w ra ż e ­
nie doskonale i w y w o ła ło  przychy lne dla now ego 
Kabinetu g losy . B ezpośredniej jakiejkolw iek zm ia­
n y  polityki francuskiej ppinja angielska nie ocze­
kuje i nie łudzi się co do tego. Ale panpje ogólne 
przekonan ie , że ite „inponderabilia" polityczne ro z ­
s trz y g a ją  się i rozg ryw ają  najpow ażniejsze w y ­
padk i bieżącej doby  politycznej — zm ienią się 
w  kierunku, um o żliw ia jS y m  łatw iejsze dojście do 
porozum ienia. Jak o  p ie rw szy  tego rodzaju zna­
m ienny objaw  zan o to w ać  m ożna echa p a ry sk ie  
o sta tn ie j w ielkiej m ow y M ac D onalda o odszko­
dow aniach  i bezpieczeństw-de. P rem je r angielski, 
m ów iąc o zapew nieniu bezpieczeństw a F rancji i o 
dążen iach  do zaw arcia  odrębnego paktu  g w aran ­
cy jnego . pow iedział:

„Jestem  zupełnie przekonany, że F ranc ja  ni­
g d y  nie m oże mie6 zapew nione bezpieczeństw o za- 
Ułomocą sed i poszczególnych .paktów... Jeżeli F ra ń -’, 
cja  I  rob iłaby  nam  allbo A m eryce' ipropozyicje gw a­
rancy jną , b y łab y  najzupełniej upow ażniona do po­
w iedzenia  — n aw e t w ięcej, byłaibj- głupia (sbe 
w cu ld  he a fool), gdyfby nie uzupełniła sw ojej 
propozycji (żądaniem „Dajcie nam  w ojskow y 
Układ’'.

Jak i bow iem  pożytek  m a dla F rancji g w aran ­
cja, jeżeli nie pow iecie jej, jak  liczne Wojsko stoi

W arszaw a  7 lfv‘. Tel. \ył. (G). Dziś odbyło  się 
posiedzenie sejm ow ej kom isji spr. zag r.; na posie­
dzen ia  obecny  by ł min. spr. zag r. Zam oyski. — 
W pierw szej po łow ie posiedzenia w ysłuchano  re ­
feratów  o um ow ach handiow ych z  Anglją i F in ­
landią. poczem kom isja uchwaliła zaproponow ać 
sejm owi ra ty fikację  tych um ów . W  'dtugiej Poło­
wie posiedzenia zab ra ł głos poseł J-am D absk: 
i w tysfosował do m in. Zam oyskiego następujące 
Im-.ofywowarfe z a p y tan ia :

’) co spow odow ało  m in istra  do w ysłan ia  
kładzie A m basadorów  takiej n o ty  w  spraw ie K łaj­
ped y , w k tó re j w łaśn ie  ta sp raw a jest prawne po­
m inięta a na tom iast w ysun ięta  jest sprawca wileń­
ska, k tó ra  fak tyczn ie  -nie iśnieje;

2) czy  rząd  polski jest Doinformowany o roz­
woju sto sunków  rum uńsko■ rosyjskich  a  w  szcze­
gólności o ostatn iem  stadium  tych  stosunków;

ć) co rząd uczynił \yzgl. uczynić zam ierza  
z pow odu rugów  i p rześladow ań  Polaków^ na Li- 
wde kow ieńskiej;

4) jakie gw aran c je  zapew nił robśe rząd polski 
w sp raw ie  p a k tu  angielsko-francuiskiego o n iea­
gresji, co do k tórego  tuczą się obecnie ożyw ione 
rozm ow y m iędzy prem ierem  P o in ca re ’m a M ac 
Donaldem :

o) na jakiej podstaw ie d o k o n y w an e  są rugi 
w  min. spr. z ag rań  ?

Po przem ów ieniu  pos. D ąbskiego z a b ra ł głos 
m inister sp raw  zagrań . Zam oyski. — W  spraw ie 
noty k łajpedzkiej min. p rzed staw ił historię, sp raw y  
K łajpedy, a następnie  tłum aczy ł się, że w for­
mule o Interesach m ocarstw sprzym ierzonych  
w Kłajpedzie, m ieszczą się interesy Polski i dla­
tego w noefe rtfo ma specjalnego nacisku, któryby 
wyodrębniał interesy Polski.

W  spraw ię  rugów  P o lak ó w  na  Litw ie mini­
s te r o św iadczy ł, że n ie  zam ierza stosow ać poli­
tyk i odw etow ej. Na to pos. Chomiński (Z. S. L.) 
zauw ażył, vże m inisterjum  spr. zagr. p rzesła ło  do 
min spr. w ey .n . pism o z  tom. że  sto i n e  s tan o ­
w isk u  polityki odw eto w ej; '  cóż -więc w obec tego 
zr.aezy to  dzisie jsze  o św b d czen ie  m in istra. N astę­
pnie m inister p rzeszed ł do s p ra w  personalnych  
i z cechującą go nonszalancja stw ierdził, że sp ra ­
wami personalnym i zajm uje się  kom isja kw alifika­
cyjna, k tó ra  w ystępuje  z  w nioskam i a  on jako m i­
nister,. w nioski Je akceptu je . — 7 e  sw ej s tro n y  do­
dać m usim y, że sp raw a  trochę inaczej się p rzed­
staw ia. ...że p. Zamoyski nie zaw sze akceptuje 
wnioski komisji kwalifikacyjnej czyli że  uprawia 
wyraźnie politykę swoich endeckich zauszników

za gw arancją ... To jest jedna z najw iększych  ob- 
jekeyj przeciw  zapew nieniu bezp ieczeństw a m e­
todą  oddzielnych p ak tó w  i gW arancyj... G w arancie 
muszą Zmienić sw ój charak ter i s ta ć  się g w a ra n ­
cjami organizacji w spółdziałan ia tego rozm iaru, 
rozm achu i m oralnego au to ry te tu , co ILiga N aro­
dów, z chw ilą, k iedy  zdążacie do gw arancji zapo- 
mocą takiego ciała, jak Liga N arodów , zm niejsza­
cie i s taw iacie  na drugi plan m ilitarne znaczenie 
paktu i podnosicie do w łaśc iw ego  poziom u mo- 
rainc gw arańcje, .płynące z ducha porozum ienia, 
uspokajania, bezstronnego i spraw iedliw ego osą­
dzenia, k tó ry  p rzy św ieca  ciału, do k tó rego  nale­
życie..."

P izem ów ienie , z k tó rego  p rzy toczy łem  po­
w y ższy  ustęp , w ygłoszone zostało  w- odpowiedzi 
n a  a tak  b. liberalnegb p rem jera  Asąuiitha.

'Nawiasem m ów iąc, a tak  na po litykę zag ran i­
czną rządu nie udał się. L iberałow ie, k tó ry m  z a ­
rzucają  ich w y b o rcy , że w  parlam encie przestali 
być czynnikiem  [brany m  pow ażnie  pod -uwagę, po­
stanow ili zao srzy ć  swój, k ry ty cy zm  w zględem  
rządu.. M ow a A sąuitha by ła  p ierw szą jasitółką.

P rz y  tej okazji Lloyd G eorge  w y g ło sił jedno 
ze sw oich licznych napastliw ych i dem agogicz­
nych przem ów ień.

P M ac D-onaid w cale w yraźn ie  odrzucił m yśl 
ty lokrotnie ro zw ażan ą  o pakcie gw arancy jnym  
franko-an-gielsko-am erykańskim . Spodziew ać się 
należało w  póloficjalnej opinii francuskiej odruchu 
niezadow olenia i dyzap robaty . T ym czasem  głosy  
francuskie b y ły  bardzo um iarkow ane, a w  dzień 
pa tern przem ów ieniu, k tó re  w yg łoszone  zostało  
w  chwili przesilenia francuskiego, ogłoszona zo­
stała lista now ego gabinetu francuskiego z p. de. 
Jouvenelem , jednym  z najw iększych  przy jació ł 
Ligi Narodów* m iędzy politykam i francuskim i.

N iew ątpliw ie w  polityce m iędzynarodow ej, 
w  k tó re j ośrodku stoi zagadnienie odszkodow ań, 
bezpieczeństw a i d ługów  m iędzysojuszniczych, 
p rzeżyw am y obecnie chwilę „p rz e su w a n a  deko-

ta c y j“ — jeszcze nie zupełnej zm iany cilotychcza- 
sow ycli. Te zm iana nastro iów . u zew n ętrzn ian a  
bardzo  subtelnie, a le  dość w yraźn ie , nie znajdzie 
jednak, sądzę, w y razu  w  jakim kolw iek akcie po­
lityki m iędzynarodow ej, dopóki nie minie nastró j 
oczekiw ania, najbardziej c h a rak te ry s ty czn y  dla 
chwili, k tó rą  p rzeżyw am y, nastró j k tó ry  w y w o ­
łuje te zaznaczające  się przesunięcia.

C zeka się na w ynik w ybo ró w  niem ieckich 
i francuskich, ale nie czeka sie bezczynnie. Zm iana 
ch a iak te ru  gabinetu  P o in ca re ‘go dokonana została  
g łów nie ze w zględu na  w y b o ry ; p rzesunięcie na 
lewo ma w y w ołać  p rzychy ln ie jszy  nastró j w kraju 
dia bloku w yborczego  p. Porncai togo. a  nadanie 
rządow i łagodniejszego, pow iedzm y, odcienia 
w stosunku -do Niemiec, ma p o w strzy m ać  w zro st 
\\ Niemczech w p ły w ó w  reakcyjnych , rozw ielm oż- 
niającyoh się głów nie z pow odu agitacji an tifran - 
cuskiei i polityki okupacyjnej F rancji.

P . P o in ca re  zdaje sobie sp raw ę z tego, że 
zw y c ięstw o  reakcji w  Niemczech to osadzenie  Lu- 
dc-ndorffa c z y  H indenburga na  fotelu p rezyden ta  
Rzeszy, zam iast p. E b erta ; tego w e F rancji nikt 
nie chce, z w yjątk iem  chyba g rupki m onarchistów ,

Z drugiej s tro n y , m isterna gra p rzedw yborcza  
rozgry w a się m iędzy Anglja a Fancją. Koła. zbli­
żone do obecnego ządu partii p racy , gorąco p ragną 
zw ycięstw a  zd ek la ro w an e ' lew icy  francuskiej Vt 
nie ..centrum  narodow ego" obecnego prem jera. 
Njnjedno z p rzem ó w ień  sam ego p. M ac Donalda 
należy ro z p a try w a ć  pod tym  kątom  w idzenia. 
Z w ycięstw o bow iem  lew icy francusk ie j u łatw iło­
by niezm iernie pozycje rządu  M ac D onalda 
i utrw aliło  jego s tanow isko  n a  forum  zagran icz- 
nem.

w  tej g rze :p. Poii^cai e okaza ł sie graczem  
nielada. Zm ianą gabinetu  odrazu  p o sta ra ł się z ła­
godzić ton  w obec  Niem iec i zaszachow ać Angli­
ków. Gzy uda się — po k aże  niedaleka już p rzy ­
szłość. ‘ ft.

Jan Kozłowski.
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Pod znakiem reorganizacji.
Reorganizacji ulegnie administracja, szkolnictwo oraz policja.

W arszaw a  7 IV. Tel. \vf. (G). Dziś o godz. |  
h-opol. odbyło sie posiedzenie kom itetu  po litycz­
nego m inistrów  w  spraw ie organizacji adm in istra ­
cji i szkolnictw a na k resach  wschodnich. P o  p rze­
prow adzeniu zasadniczej dyskusji w tych  sp:a 
wacii. kom itet polecił m in istrow i o św ia ty  Miki', 
‘-ezw skiem u, aby za tydzień  p rzed łoży ! szczegó­
łow y program  co do unorm ow ania  szkolnictw a 
i sp raw  w yznan iow ych  na kresach , zw łaszcza 
w odniesieniu do m niejszości narodow ych. N astę­
pnie kom isja poleciła m in istrow i sp raw  w ew n. p. 
biiibnerowi, aby  p rzygo tow ał m a te ria ły  do spraw, 
językow ych i sam orządow ych na kresach . M ate-

Kłajpeda. (AW .) R ządow ym  kom isarzem  ko­
ścielnym dla obszaru Kłajpedy m ianow any /.ostał 
ks. Gaihts, b ra t p rezyden ta  k iafów egp Kłajpedy. 
Ksiądz Gailus w ydał rozporządzenie, w  którem  
ostrzega, iż w szelk i opór ze s trony  duchow nych 
przeciw ko jego rozporządzeniu pociągnie za sobą

Paryż. (AW.) ,,Chicago T ribune" donosi z R zy­
mu żc konflikt w łosko-rum uński zaostrzy ł się. 
R ząd w łosk i zamierza zastosow ać środki o d w e ­
tow e w  razie zapow iedzianego p rzeprow adzenia  
ze s trony  rum  bojkotu w łoskich to w aró w . Rząd

Rzym. (Pat.) W edłe  pierw szych nieoficjalnych 
informacji w  w yborach  w zięło udział w Rzym ie 
około 40% upraw nionych do głosow ania, w  To- 
skanij 75%, w  północnych W łoszech  70%. W myśl 
rozkazu  zarządu  stronn ic tw a w szyecy  faszyści 
na leżący do iparfji p rzez  w czoraj i dzisiaj chodzih 
po ulicach m iasta w  faszystow sk ich  czarnych  ko­
szulach z odznakam i stronnictw a. Ze szczególną 
energ ią  agitują kolejarze falszyści.

Rzym . (Pat.) W iadom ości /  prowincji po tw ier­
dzają przypuszczenia o zw ycięstw ie  listy ogólnej

Hiosenne elormy wojenne.
..Polsika Z brojna" w  iedhiym z ostatnich num e­

rów  zam ieszcza fachow o opracow any a rty k u ł pt. 
..W iosenne a larm y w o(enne“ , w yjaśn iający  tlo 
r.owego tendencyjnego kom uikatu sow ieckiego, 
k tó ry  po z e rw a n iu  konferencji w iedeńskiej ukaza '' 
się w  prasie. Kom unikat sow iecki upatruje ag re ­
syw ność  w ojenną Polski w  dw óch faktach, któ- 
rem i są przy jazd  do W arszaw y  gen. Floro, cu oraz 
n iedaw no dokonana przez g en era ła -S ik o rsk ieg o  
irspekcja  k re só w  w schodnich. P rzy jazd  generała  
F io rtseu  do W arszaw y  oznaczony by ł na długo 
przed ustaleniem  ostatecznego  terminu konferencji 
sow iedko-rum uńskiej i w  niczem sic z nią nic 
łączy. W yjazd m inistra Sikorskiego na k resy  
w schodnie m iał na celu inspekcje tych  oddziałów , 
k tóre stdją w najtrudniejszych w arunkach. D ys­
lokacja oddziałów  kresow ych nic uległa zmianie 
i n ic  jest ok ry ta  żadną tajem nicą. PoJożcHlt! ii«- 
sze jest w y łączn ie  obronne, natom iast kv .chwili 
w ydania komunikatu sow ieckiego przeszedł do re ­
z e rw y  rocznik 1902 r.

S tosunek Polski do Rosji i Niemiec n rzedsta- 
w ił w  swoim ostatnim  expose m m ister sp raw  zar 
grar)ic/,nycl- Analogiczny punkt w  ośw ietlenkt 
czysto  w ojskow ym  w ypow iedział rówież m inister 
Sikorski na akadernji loniczej Ligi O brany  P o ­
w ietrznej P ań stw a , ośw iadczając: .,Nie m am y za­
miaru zak łócać g run tirąccg o  _sic z takim  m ozo­
łem pokoju europejskiego, nie m am y rów nież z a ­
m iaru podniecać społeczeństw ';! sztuczną polityką 
w ojenną11. Niema więc. żadnych przyczyn  do n ie­
pokojów z naszej,^stromy, pomimo w szelkich ru ­
chów  w ojskow ych po stronie rosyjskiej, tem bar- 
dziei, że jedynym  celem tych alarm ów  w o jem ych  
jest w y w a r te  presji ną opinji m ocarstw  w kie­
runku pożądanym  dla odnośnej akcji dyplomacji 
Vev, icckiej.

r.ialy te m aja być przygo tow ane w  przeciągu 2 
tygodni. W  tych  sp raw ach  p. Hiibuer ma się po­
rozum ieć z mec. H enr. L ow enherzem  ze Lw ow a, 
P. Stan. G rabskim  i :p. N iedziałkow skim .

N astępnie min. spr. w ew n. ma porozum ieć się 
z min. >pr. wojsk. gen. S ikorskim  co do organizacji 
policji na kresach  i to w  ty m  sensie, że policja 
ina ulec zm ilitaryzow aniu , a w ładze  w ojskow e nr, 
w ezw anie w ładz adm inistracyjnych w  zakresie  
b e /p  eczeństw a publicznego m ają się podporządko 
wać adm inistracji Odnośnie do tyo li. .^.raw' inspe 
którow ie arm |i w c  L w ow ie i W ilnie o trzym ać 
maja instrukcje.

odpow iedzialność ; ądow ą. W ten sposób Litwini 
zaczynają stosow ać w obec Niemców te sam e me­
tody,. jakie stosow ;li do tej .pory .w obec m niej­
szości polskiej Z powodu tego rozporządzę  na

włoski przoprow  adziłby blokadę gospoda,vr/.-> ru ­
muńskich portów  czarnom orskich, oraz zakaże 
przyw ozu  tow arów . rum. do W ioch i w yw ozu  
w'i oskich do Rh murki

uarod. W edle przew;idyw ania lista ta uzyska 52% 
w szy /m ich  głosów . Lldział- w yborców  znacznie 
liczniejszy niż w poprzednich w yborach. W  nie­
który cb okręgach lista ogólno-narodow a zdobyła  
p rzygn iatającą w iększość 70% gło.iów jak  np. w 
T oskP yr i Lecce."

W iedeń. (Pat.) „N. Fr. P resse"  donot.j z M e­
diolanu że tam tejsze w yniki w y b o ró w , w  tym  
mieście są następujące: L ista n a r . 73.000 gł., popu­
lar) 33.000, socj. 27.000. m aksym aliści 14.000, ko­
ni uniści 7.800, republik. 1.500, opozycja 1-700.

WYJAZD PREZYDENTA DO S P a ŁY.
W arszawa. (AW). O negdaj w yjechał du Spały  

P rezy d en t Rzplitej na 2- do 3-dniow y polby t. Jak  
się dow iadujem y w Spalę czynione są  p rzygo to ­
w ania na d łuższy  pobyt P rezy d en ta  w  czasie 
św iat W ielkanocnych.

Gen. Floresca u Prezydenta.
W arszawa. (AW.) Gen. F lorćscu przyjęty  zo­

sta ł i i | specjalnej audiencji przez P rez . Rzplitej.

Sprawa konwencji kolej, z sowietami.
W arszawa. (Pat.) O dbyło się tu posiedzenie 

członków delegacji poi k ie j i sowieckiej w  spraw ie 
konw encji kolej. Na posiedzeniu tern ro zp a try w a­
no w yniki prac komisji .redakcyj wybrane* dnia 
4 lun. Po spraw ozdaniu  komisji, rozpoczęła się d y ­
skusja mul temi : zczególajni konwencji.

PRACE NAD SAMORZĄDEM.
W arszaw a. (AW). W  ostatnim  tygodniu przed 

zakończeniem  ferji św iątecznych , kom isja adm ini­
s tracy jna  podejmie pracę nad projektem  sam orzą­
du gmin wiejskich iprzy  tej okazji w y raz i pogląd 
na ogólny u stró j adm inistracji i sam orządu w  pań­
stw ie.

PROJEKT SAMORZĄDU DLA ŻYDÓW.
W arszawa. (AW). Kolo żydow skie uchw aliło  

o p racow ać pro jek t u staw y  o sam orządzie n a ro d o ­
w ościow ym  dla ludności żydow skiej w Polsce.

OCHRONA LASÓW.
W arszawa. (Pat.) Komisja rolnicza przyjęła 

w trzecim  czytaniu projekt noweli .do organizacji 
ochrony lasów P rzy ję to  rezolucję dom agającą 
się od rządu ustaw y o ochronie laisów- *

, 00------

Rozwiązanie angorsk. zgrom adzenia.
W iedeń (Pat.) W edle wiadom ości z K onstan­

tynopola rozw iązania Zgrom adzenia narodow  -go 
w' A ugoize należy oczekiw ać 15. kw ietnia. Ponie­
w aż sy tuacja  je s t-b a rd zo  nejasna i zao .'trzyk . się 
jeszcze w  sikuteks 'konfliktu m iedzy p rzew ódcą 
partji ludowe* Fczi boyem, a p rezy d en te111 Isiuetem  
paszą.

GROŹBA WOJNY NA DALEKIM WSCHODZIE
W iedeń. (Pat.) -.Der T ag “ donosiz Londynu 

Na podstaw ie wiadom ości pism angielskich z Mo­
skw y, że Japonia rzekom o rozpoczęła akcję woj 
skow ą przeciw ' Rosji. P isnta po tw ierdzają, że Ja- 
-iDiija koncentruje w o jska  w M andżurii południo­
wej, przyczcm  udziela opieki w ojskom  biaten.u 

I tre rc  schroniły  się na -terytorium  Mandżpr.ii.

WYBORY BAWARSKIE.
Monachium. (P at.) O sta teczn y  rezu lta t wybo- 

rów  jest następu jący : skrajn i nacjonaliści o trz y ­
mali 105.000 głosów , socjaliści 71-500, ludow cy 
59.600, kom uniści 48.000 a nacjonaliści 12.700.

POW RÓT DELEGATÓW P. P. S. Z AN tiLjl.
W arszawa. (AW ). Z Anglji wrócili w czoraj d o  

W a isz a w y  posłować socj. N iedziałkow ski i Ż u ław ­
ski. W  rozm ow ie z przedstaw icielem  „Kuriera 
Polskiego" posłow ie ci stw ierdzili, że najw iększe 
dziś zain teresow anie budzi w sferach rządow ych  
Ati^iji sy tuacja  ekonom iczna Polski, o raz  stosunek  
nasz co pokoju. P osłow ie  podkreślili, że Anglicy 
w ierzą w  pokojow e tendencje obecnego rządu 
poiskiego i żie m ów ią o nim z wielkim uznaniem , 
zw u u zcza  od chwili w ejścia .gen . S ikorskiego do- 
rządu.

O REFORMĘ KAS CHORYCH.
W arszaw a. (AW .) 27 i .28 kw ietnia odbędzie 

się w  W arszaw ie  zjazd delegaitów Kas Chorycn 
/  eałej Polski. Z a z d  ma na celu zaojpmjowanie 
zaprojektow anej reform y Kas Chorych.

Pozna i się ne „Piaście".
Były fien. se lre  arz „ P i a s t p o r z u c a  skomromi- 

towanę partję.
O d ip. Jana  O racza, dy rek to ra  Małop. To w. 

Roln- na  w schodnią M ałopolską, by łegotfkenerai- 
nego sek re ta rza  stronn ic tw a, otrzym u em y nastę­
pujące pismo:

Pradze o  um ieszczenie w .jKiurjerze L w ow ­
skim" następujące^ no tatk i:

W ieś polską iest dziś terenem  zacieklej w al­
ki politycznej, k tó ra  odbija się u em n ieb n a  pracy 
gospodarczo społecznej. P race  gospodarczo spo­
łeczną p row adzi na naszym  terenie M ałopolskie 
T o w arzy s tw o  Rolnicze jako cen trala  Kółek Rol­
niczych. Jako kierow nik B iura M ałopolskiego To­
w a rz y s tw a  Rolniczego w e Lw ow ie, działającego 
na terenie M ałopolski W schodniej, s tara łem  sic o 
to, by p raca T o w arzy stw a  by ła  bezparty jną. mi­
mo. iż sam byłem  członkiem  I3. S. L. P iast.

P iast nie zadow olony z mego stanow iska a- 
politycznego zaczął mnie zw alczać, zm ierzając do 
usunięcia mnie od k ierow nictw a pracy’ gospodar­
czej. Poniew 'aż w idzę, że P . S. L. Piast dąży do 
związania pracy gospodarczo-społecznej ze swa 
robotą Partyjną, przestaję być członkiem tego 
Stronnictwa. Jestem  bow iem  przekonany, żc ro ­
bota partyjna Piasta zniszczy pracę gospodarczo- 
społeczną, co  odbije sic ujemnie na życiu wosi pol­
skiej. Z tego jednak nie zdaia sobie sp raw y  tutej­
si kierowmicy polityki Piaota, -zaślepieni menaw i- 
ścią party jna, w noszący na wieś rozbicie i jad 
party jny , zam iast haseł zgody i miłości, n iezbęd­
nych  w arunków /^  św ietlanej przyszłości n a szey i 
ludu.

P ozostaję  nadal na stanow isku apolitycznem . 
gdyż taki obow iązek nak łada na mnie moje odpo­
w iedzialne stanow isko społeczne. Dla kierunku 
m.e.i p racy  będzie nadal mteirodajnyin sta tu t T o ­
w arzy stw a , a P otrzeby duchow e i m ateria lne  
chłopa polskiego tw o rzy ć  bęaą program  me.i dzia­
łalności.

U w ażałem  za obow iązek mój podać tc infw - 
rrucje do wiadom ości tych, z k tórym i p raco w a­
łem dotąd dla pań stw a i ludu, z k tórym i I nadal 
cb.cc pracow ać- Z poważaniem  D racz Jan.

Rządy litewskie w Kłajpedzie.

■w?ród ludności Klańpedy panuje \yiei‘kie oburzen-e. 
 oo------

Konflikt w łosko-rum uński.

Przebieg w yborów w e  Włoszech.
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Proces Izy Motyczynshiej.
w y r o k .

Sala sądow a b y ła  w czoraj, już na  ipói godziny 
przed rozpoczęciem  rozpraw i", szczelnie w y p e ł­
niona publicznością. Osk. M otyczyńska okazyw ała  
o" początku bardizo silne zdenerw ow anie, obja­
w iając  to wyjbuchami p łaczu . P rzem aw ia ł naj­
pierw  obrońca osk. A ncerew icza, d r. M atk o w sk i 
v ykazując,_że klient jego nie m a nic w spólnego 
z m acherstw am i benzynow em i. To sarno w y p o ­
w iedział oibrońca osk. K ustańskiego, dr. Link. — 
Ogólne zain teresow anie , z w łaszcza  u pań , obu-, 
dziło przem ów ienie dr. M acielM skiego. k tó ry  udo­
w adniał, że M otyczyńska zasługuje na litość, a nie 
na potępienie, że na d rodze jej burz liw ego  życia 
-słana! ppułk. W -  w reszcie  ipowiedział, że zdaniem  

■jego jest ona anorm alną  ipod w zględem  um ysło­
w y  r i  itp W  czasie jego przem ów ienia m ożna 
było zaobserw ow ać, że M otyczyńska  m iała bar 
dzo  v. iełe zw olenniczek w śród  pań.

P rzesz ło  godzinę n a rad za ł się trybunał, po- 
czein. w śród  w ielkiego za in te resow an ia , p rzew o ­
dn iczący  r. A ntoniew icz og łosił w yrok :

S tan isław a B ukasiew icza, b. kierow nika koiej. 
w a rsz ta tó w  autom obilow ych, uznał trybuna ł w in­
nym  zbrodn i sprzeniew ierzenia  12 i be czek b en zy ­
ny kolej i zbrodni g w a łtu  publicznego, dokonanej 
p  restau racji D efosta, przez złośliw e uszkodzenie 
naczynia  i skazał go na dw a lata ciężkiego w ię­
zienia.

A leksandra B rosza, szofera kolejow ego uznał 
trybunał w innym  w spó łw iny  w  zbrodni sp rzen ie­
w ierzen ia  12 beczek  ifienzyny j sk aza ł go na jeden 
rok w ięzienia.

Anielę T eresę  Izabele M otyczyńska, b. -urzę­
dniczkę p ry w atn ą , uznał trybuna! w inną zbrod n 
o szustw a przez. podanie fa łsz iw w ch  d a t co do 
sw oich generaliów , m ajątku i s tan ow iska , oraz 
zbrodni k radzieży , p rzez zalbranie p . N onnie Anee- 
rev .tezow ej zło tego zegarka  i zło tego ipierścionk- 
1 sk aza ł ją na dziesięć m iesięcy ciężkiego w ięzie­
nia. N atom iast uw olnił ją try b u n a ł od w iny  co do 
w spó łw iny  w  zbrodni sprzen iew ierzenia  benzyny  

co do zbrodni o szczerstw a odnośnie co do osoby 
ippulk. W .

C zesław a A noerew tcza, Ib. w łaściciela dóbr, 
o raz szoferów  T adeusza  D om asiew icza i Jan a  
K osfańskiego uw olnił try b u n a ł o d  oskarżenia 
w  k im u ik u  w spó łw iny  w  zbrodni sprzen iew ierzę 
nia benzyny . ,

W  m otyw ach p ed a ł try buna ł, że co do  Buka- 
siew icza są okoliczności obciążające, m ianowicie 
grube nadużycie i w ielka szkoda. B roszow i poli­
czono jako okoliczność łagodząca  przyznan ie  się 
do w iny. M otyczyńska obciąża zbieg dw u zbrodni, 
jednak trybunał uw zg lędn ił Jej stan  psychiczny 
i Wielki] nerw ow ość, g ran iczącą z histerją , k tóra  
da, c sk łonność do pew nych czynów  kary g o d n y  ej: 
O dnośnie do uw olnienia jej od  zbrodni oszczer­
s tw a, co pozostaje w  zw iązku z osobą pjpułk. W . 
try b u t ał w ychodzi z  założenia, że  m iał tylko do 
ocenienia diwa zeznan ia. I. j. M otyczyńskiei 
i ppułk. W . T ry b u n a ł nie w chodzi w  p raw dziw ość  
tych  zeznań, bo to  u su w a  się z pod oceny  sądu. 
zw łaszcza, że w chodzą tu w  gre fak ty  in ty m n ^  
T ry b u n a ł m iał grube w ątpliw ości, k tó re  zeznaniu  
przy jąć za p raw dziw e, k tó re  za fa łszyw e. Nie 
m ożna było fak tycznych  dow odów  stw ierdzić  
bezstronnym i zeznaniam i św iadków , ze w zględu 
ria in tym ny  c h a ra k te r  stosunków  ppułk. W . z Mo­
tyczyńska . T c same m otyw y odnoszą się do m e­
ritum tej sp raw y .

T ry b u n a ł w liczył Bukasipw iczow  i, B roszo wi 
1 M otyczyńskiei do k a ry  a resz t śledczy  sześcio­
m iesięczny i am nestję oo do B ąkasiew icza 6 m e- 
sicey. co do B rosza i M otyczyń E k i ej :po 3 m iesięcy.

Obrońon B ukasiew icza dr. Kibitz zgłosił oo d > 
'w yroku  zażalenie n iew ażności. B rosz i M otyczyń­
ska w yrok  przyjęli. P rok . S y w u lak  zgłosił zaża- 
lenłfc niew ażności co do w yroku  •uwalniającego. 
A reerew icza. D om asiew icza i K ostańskiego, ri od 
woiknńt co do niskiego -w ym iaru kari" dla B uka­
siew icza. B rosza i M otyczyńskiei.

ZJAZD FARMACEUTÓW.
W arszawa. (Pat.) Dziś o godz. 10. rozpoczęły  

się ob rady  trzeciego  dnia Zjazdu pracow ników  
‘a rm aeeutycznych . O brady1 o tw orzy ł przew odm - 
Cz;icy  Jankiew icz.

Dyskusja nad prelirn
W arszaw a. (.Pat.) Przy-Jtąpiono w czoraj do 

ustaw y  o prow izorium  budżetow ym  na II. k w arta ł 
b ieżącego roku.

W -im ieniu komisji budżetow ej p rzem aw iał lej 
przew odniczący :pos. Zera ech o w  sk i.

W  dyskusji zabrał głos pość Dąbski zauw aża­
jąc. że odkłada zasadnicze om ówienie stosunku 
sw ego  stronnictw a do rządu do ogólnej dyskusji 
budżetow ej. Kończąc ośw iadcza, że stronnictw o 
jego będzie nadal popierało min. skarbu w  dziele 
sa nacji.

N astępny m ów ca ipos- M oraczew ski om awia 
k ry tycznie  poszczególne dziedziny administracji 
państw a i konkluduje, że polityka fcądu jest zła, 
jednak nie w olno przeszkadzać sanacji skarbu  i 
ośw iadcza, że z tego powodu nie może odm ówić 
rządow i prowizorium.

Pos. Rogula (KI. białor.) zajmuje stanow isko 
opozycyjne w stosunku do rządu i w ypow iada się 
przeciw  prow izorjnm .

P os. T oczek uw aża p-o/wizortum za koniecz­
ność państw ow ą, za  k tó rą  klub jego będzie gło- 
:o w ać .

P os GrunJbaum przyznaje. • lże sanacja dotąd

Śmierć działacza w łoskiego.
Wiedeń. (P at.) Jak  donoszą z Rzym u zmarł 

tam  b y ły  p rezyden t m inistrów  Saccliy założyciel 
rad: walnej dem okraczuei partii.

Folsh. Komisja Współpracy Umysłowej
przy Lidze Narodu w.

D epaitam ent Badań N aukowych i Przemy­
słow ych  Angielskiego Minis erstwa Spraw Zagra­
nicznych nadesłał Polskie; Komisji W spółpracy  
U m ysłowej przy Lidze Narodów  pismo, w któ- 
rem proponuje przysyłanie sw ych w ydaw nictw  na 
zamianę z w ydaw nictw am i instytucyi i tow arzystw  
naukowych polskich.

jednocześnie w ym ieniony Departament prze­
sła ł listę sw ych w ydaw nictw  (lista Nr. 10, z dn. 
I-go sierpnia 1923 r.), zawierająca następujące 
działy :

Annual Reports of the Department, Building 
R esearch Board, F ood Investigation Board, Fuel 
Research Board, Geologiual Surwey Board, N a­
tional Physical Laboratory, Tin and Tungsten  
Research Board. Radio P esearch  Board, Reports 
of C om m ittees of the Department, M iscelianous  
Reports, Technical R ecord so i E xplosives Supply, 
„Red B oock s“ of the British Fire Prevention  
Ćommittee.

Lista pow yższa jest do przejrzenia, w  biurze 
Komisji (Kasa im. M ianow skiego, 72, N ow y Świat, 
W arszawa), które udziela jednocześnie w szelkich  
wyczerpujących informacji.

Z sali koncertowej.
Orkiestra Związku muzyków. —  Chor Akademicki

Program Koncertu Związku muz. polskich  
obejm ow ał utwory Goldmarka, Karłowicza, Wa­
gnera i W* lfa. Symfonia Goldmarka „ W esele  
wiejskie" to raczej suną w pięciu częściach. 
Pierwsza składa się z dwunas u w olno przepro­
w adzonych w arjacjii nosi tytuł .M arsz weselny"; 
warjacje mają tu znaczenie figur z pochodu ślu­
bnego lub obrazów  nastrojowych. C zęść di uga 
„Pieśń panny młodej" posiada formę trzyczę­
ściow ej aiji w charakterze Schubertowskim  p isa­
nej. Trzecia wykazuje formę sonaty i zatytuło­
wana jest „Serenada". Za najpiękniejszą uważa 
-ię czwartą część „W ogrodzie", której część  
środkowa w  ges-dur tworzy djalog m iłosny w  to­
nie W agnerow skiego „Trystana*. C zęść piąta 
.T aniec", zrazu w  rormie fug;, przynosi ludowe 
m otywy. Ta ostatnia część jeszcze  najwięcej w y­
kazuje charakteru, odpow iadającego w eselu  wiej­
skiemu i stanow i po części realistyczną muzykę 
programową. Ze względu na bogactw o fantazji 
i oryginalny lecz szczery wyraz oraz, jak zaw sze  
u Goldmarka, d la uroku barwnej instrumentacji 
Kompozycja ta zajmuje w  literaturze muzycznej 
odpow iednie miejsce

Hugona W olfa .W iosk a  serenada* posiada 
tylko część pierwszą, gdyż dalsze dw ie były tylko

inarzem budżetowym.
udała się lecz uw aża, że c iężary  jej zw alono ua 
barki p rzem ysłu  i handlu, a  vuęc żydów . Kończąc 
ośw iadczył, że jego stronnictw o n ie m ogąc głoso­
w ać za prow izorium , nie będzie g łosow ało  prze­
ciw  niemu.

W imieniu kliJbu uikr. .pos. W asyńczuk  o św iad ­
cza się p rzec iw  prow izorium .

O statn i w  dyskusji pfeem aw id  pos U tta  (Z w. 
niem.). Nie znajdując w  polityce w e w n . zmian na  
iepsze ośw iadcza , że  N iem cy nie m ają  podstaw  
uo zmian sto sunku  sw ojego  do rządlu G rabskiego 
i nie w ezm ą uoziahi w  g ło so w an iu  nad n row i- 
zorjuiii budżetow em .

Na tern dyskusję  zam knięto  i w  głosow aniu 
u staw ę o oTOWizoirjum bu d że to w em  p rzy ję to  en 
bloc w długiem  i trzeciertj cz: taniu

P rzy stąp io n o  do trzeciego  czytania pro jek tu  
ustaw y o odbudow ie.

C ałą  u s taw ę  p rzy ję to  w  trzeciem  czytaniu 
w raz  z szeregiem  ppiDraweK i rezolucji.

Po zdjęciu z  porządKU dziennego sp raw ozda­
n ia  Komisji w ojskow ej, p rzystąp iono  do m otyw o­
wania nagłości w niosków .

N astępne posiedzenie jutro o g. 4 poipoł.
! *7=7 --------------------  ■ s

naszkicowane. Pierw otnie napisana na orkiestr 
została później opracow ana na zw ykły kwartę1 
sm yczkow y. M elodje mają wprawdzie zabarw ię' 
nie południowe, lecz harmonizacja jest daleka od  
pow ierzchow nych akordów  włoskich a liczna  
chromatyka czasami zadziwia.

Z wyjątkiem serenady W olfa, której tecnni- 
czne trudności p rzez p ierw sze skrzypce niezu­
pełnie były  opanow ane, cały ten lńtefeśująćy  
program koncertu był przez p. Z u n ę  bardzo 
starannie przygotow any i św iadczył dodatnio
0 zdrowei muzykalności tego pracowitego kapel­
mistrza. KaWowicza „Rapsoa a litewska", W a­
gnera „Meistersin ,erzy“ a zw łaszcza  Goldmarka 
„W iejskie w esele* , przygotow ane pod w zględem  
dynam icznym  i rytmicznym do najdrobniejszych  
szczegółów , spotkały się  z ogóinem  uznaniem. 
D zięki szczerej i niezmordowanej pracy p. Zuna 
w yrobił sobie u nas zasłużone stanow isko jako 
muzyk; umiał pobudzić lw ow ską operę do pracy
1 w  krótkim czasie w ykazać, eo można z naszym  
zespołem  operow ym  ' osiągnąć, jeśli się  chce  
i umie nim kierować.

Produkcje „ C h ó r u  a k a d e m i c k i e g o * ,  
których zd o ła  iśmy tylko w  części w ysłuchać —  
rów nocześnie bowiem  odbyw ały się  produkcje 
muzyczne aż w  trzech salach —  św iad czyły  na­
der korzystnie o m u zyr nem w yszkoleniu  tego  
zesp o łu  śp iew ackiego, św ieżo ść  dźwięku i odpo­
wiedni dobór g ło sów , ustosunkowanie każdej 
z czterech grup g łosow ych , pełnia brzmienia oraz 
karność rytmiczna i dynam iczna stawiają ten ze ­
spół chóralny w  rzędzie p ierw szych naszego m ia­
sta. Przy zam ierzonem  wykonaniu Brahm sow ­
sk iego „Reąuiem* i Bachow skiej „m szy h-m oll“ 
wyborny ten zespół powinieh mieć odpow iednie  
zastosow anie. Po dziesięcioletniej przerwie jest 
to pierw szy w iększy i sam oistny koncert, z któ­
rym „Chór akademicki* publicznie się  produko­
wał. P. dr. A d a m S o ł t y s ,  który od roku objął 
kierownictwo tegc zespołu, doprow adził go su­
mienną pracą do znacznego udoskanaienia tak, 
iż produkcje dają praw dziw e zadow olen ie arty­
styczne. Grd.

NADESŁANE.

Z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci Męża, 
Ojca i Szwagra

KAROLA NACHERA
doznaliśmy ze wszystkich stron tyle dowodów życzli­
wości i współczucia, że nie jesteśmy w stanie każdemu 
z osobna podzięk wać. Tą drogą więc składamy wszyst­
kim serdeczne „Bóg zapłat*.

Rodzina.

liii A  T E R  J E  A N G IE L S K IE
na ubrania, płaszcze i kostjumy po ok azyjnie nizkich  
cenach  IMPORT SUKNA, Pańska 17 a, III. p iętro,
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H rocznic; Rościiiszkonsbicb bojów.
U czciła w  niedzielę lw ow ska  „G w iazda" p a ­

m ięć ow ych  św ietlanych  chwil, co w  okresie roz­
biorów ym Polski ca ły  n aró d  otucha i nadzieją na­
pełniały , gdy po przysiędze na R ynku  krakow skim  
w ielki w ódz, T adeusz Kościuszko, w iódł do z w y ­
cięskich bo jów  w szystk ie  stany .

R acław ice dow iodły , jak w ielka siła drzem ie 
w  sercach  i d łoniach ludu sierm iężnego i jak wiel­
kich czy n ó w  m ożna ibyło dokonać i ochronić P o l­
sk ę  od upadku, g d y b y  szlach ta  chciała prędzej pójść 
drogą; haseł K ościuszkow skich. P o z o s ta n ą  w ięc 
R acław ice na w ieki niezapom niana k a r tą  historji 
naszej. M ieszczaństw o lw ow skie już p rzed  la ty  na 
skraju  parku  Ł yczakow sk iego  ,pomnik ustaw iło  
w  hołdzie B ohaterom  Racław ickim , k tó ry  na  ko­
m endę Kościuszki, z Bartosem  na; czele, a rm at 
dw anaście  'Zdobyli. L w ow ska  „G w iazda" jako  je­
dno z n a js ta rszy ch  ognisk m ieszczaństw a opiekę 
n ad  pomnikiem objęła i co roku  czci R acław ickie  
św ięto , pow ołując do  w spółudziału  ca łe  obyw ate l­
stw o. T ak  b y ło  i w  tym  roku. W  dniu 4 kw ietnia, 
jako \y 130 rocznicę zw y c ięstw a , w ieniec na po­
m niku złożono, a w niedzielę solenne nabożeństw o 
sta lan iem  „Gwiazdy"* w  kościele 0 0 .  D om inika­
nów' odpraw iono dla uczczenia R acław ickiego 
św ię ta . Był to niejako 'obchód oficjalny, bo w zięli 
w l.iiem udział, p rócz  tłum ów  rodaków', dostojnicy 
w ładz  w ojskow ych i cyw ilnvch. P . W ojew oda de- 
legoai w  sw oje  im ieniu radcę W o jew ó d z tw a  p. 
Prokopow icza. N ow o m ianow any  d ow ódca  o k rę ­
gu korp . ML gen. b ry g . Juliusz M alczew ski po 
raz  p ie rw szy  w ystąpi! oficjalnie w  R acław ickiem  
święcie. P rzy b y li też  do k o śc io ła  kom end, m. gen. 
Thullic z zastępcą sw ym  pułk. H audekiem  i rep re ­
zentacją oficerów , .podoficerów  i szeregow ych ca­
łego lw ow skiego korpusu, rep rezen tan c i R a d y  in., 
uczestn ików  p o w stan ia  r. 1863, „Sokoła M acie­
rzy"; „Sokoła  IV.“ , Izby rękodzielniczej, T ow arz. 
„Ska-‘a “, cechów  ze sz tandaram i itd. W  n aw ie  za ­
jęli m .ejsca w  dużej grupie członkow ie Związku 
strze leck iego  z kom end. Romamiszynem, oraz kil­
kudziesięciu s łuchaczy  obojga płci k u rsów  dopeł­
n iających  nauczycielskich  szkół .pow szechnych. 
P o  n ieczy steg o  nastro ju  p rzyczyn iła  się te ż  wiele 
ork iestra  am atorska „G w iazdy", w ykonując a r ty ­
stycznie  kilka u tw orów , zakończonych  po tężną  
„Rotą*1. O gólnie podobało sie solo sk rzypcow e p. 
B ergera , k tórem u akom paniow ał n a  o rg an ach  k a ­
pelm istrz o rk ie s try  prof. K azim ierz A bratow ski.

W  ty m  sam ym  dniu odbyło  się u roczyste  
przedstaw ienie. C złonkow ie scen y  „G w iazdy" 
odegrali „B arto sza  G łow ackiego", 3 -ak to w ą  sztukę 
S taszczy k a . P rz e z  .scenę przesunięty się postacie 
Kościuszki, G łow ackiego, kosyn ierów , oraz typy  
z doby K ościuszkow skiej. Sztukę odegrano  s ta ­
rannie.

W  niedzieilę urządziło  też nabożeństw o w  ka­
tedrze Tiow. im. Kościuszki, a po  nabożeństw ie z ło ­
ży ło  w ieniec na miejscu, w  którem  stan ąć  rna po­
mnik Kościuszki, w  ogrodzie jego imienia.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwaturjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnia 7. kwietni* 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 7305 mm 730 0 mm 7298 mm

Temperatura- . +  2 4°C +  10 6» C +  6'8°C
Kierunek wiatru SSW SW cisza
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 8 8 .

Temperatura najwyższa -j- 108, najniższa — 19.  
Godziny podane w e d łu g . południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  P g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 

Ś =  południe, W =  zachód.

Uwaga: p»gnda przy zmiennem zachmurzeniu po­
południu.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Djonizego b isk . ; gr. kat. Sobor. Hawr. 

Jutro rz kat. M arjrEgip.; gr. kat. Matrony Se* Wschód 
słońca 4 49; zachód 6 02.
T ea tr  W ie lk i.

Wtorek „Dama pikowa", ostatni występ fi Janow-

Skl6iŚroda „Prorok".
Czwartek „Kolega Crampton" Hauptmanna.
Piątek „Rigoletto", występ A. Szajerównej.

T eatr Mały.
Od wtorku do piątku „Bęben".

T e a tr  N o w o ść '.
Wtorek, środa, czwartek i piątek „Dziewczynka" 

(„Madi"), operetka w 3 akiach Stoltza.
T e a tr  B a g a te la .

Gd czwartku 3. bm:. Prolog — St. Grabowska — 
M. Mirski — The Kays — B Bronowski. „Symulanci", 
fżrsa. Początek o godz. 8 wiecz.

Kino „APOLLO". Dziś Uupadek Troi".
Kino „Kopernik" i „Marysieńka". Dziś: „Ostatni 

romans Don Juana".
Kepertuar liiura k oncertow ego M. Tuerka.

Piątek 11-go kwietnia: Ada Janowska,  śpiewaczka. — 
Wtorek 15-go kwietnia profesor Henri M a r t e a u ,  
skrzypek. 5982

Ze Lwowa.
— Przedstawienie francuskie. Z S ek re ta rja tu  

T o w arzy s tw a  P rzy jació ł Francji kom unikują nam, 
w  uzupełnieniu naszej recen a i, że reż.y-serem 
przedstaw ienia  francuskiego, k tó re  cieszy ło  się 
tak pow szechnym  sukcesem  w  naszem  m ieście, 
by ł p. Lam e, zaró w n o  św ietny  jako' od tw órca  
G ingoire‘a jak  i pom ysłow y a w y traw n y  reżyser, 
k tó ry  am atorom  ę>o.raz p ie rw szy  razem  grającym , 
(potrafił n iezm ordow aną p racą i gorącem  um iłow a­
nie m sceny  nadać ch a rak te r jednolitego, a r ty s ty ­
cznego zespołu.

— Zmarnowana sposobność Piszą nam  z mia- 
sa : Do bukietu „a rty s ty czn e j11 działalności n asze ­
go tea tru  p rzy b y w a  n ow y  kwiaitek.. Od mieniąca 
przeszło, g ry w a ła  w  M ałym  T e a trz e  Siem aszko- 
w a, z niesłabnącem  powodzeniem . Do-wód to naj­
lepszy, że p raw dziw y  ta len t i p raw d z iw a  sztuka 
znajdują w e  Lw ow ie pow odzenie. L w ów  zam ani­
festo w ał - w yraźnie, że potrzebuje i pragnie do­
brego  tea tru  i b rak  jego odczuw a.

Nie bardzo chce o tem w iedzieć dyTekoja te ­
a tru , k tóra  zm uszona tylko, zaprosiła  na w y s tę ­
py S iem aszkow ą, g rającą w e L w ow ie  w  zespole 
am atorsk im . Dano jej w  tea trze  lw ow skim  grać 
m atkę w upadającej, -w skutek m arnego w y s ta ­
w ienia „Ziemi nieludzkiej" i panią A lw ing w n ad ­
zw yczajn ie  kasow ych „U piorach11. Na tem się 
kończą zasługi D yrekcji tea tru . O w yzyskan iu  
bytności w ielkiej a rty stk i dla celów podniesienia 
repertuaru , dla w ystaw ienia  W yspiańsk iego  „Klą­
tw y 11 i „S ędziów 1', dla wznowienia. „Z aczaro w a­
nego K oła11 R ydla, nie pom yślało „ a rty s ty czn e '1 
k ierow nictw o naszego teatru .

O tem. żc S iem aszkow a jest najlepszą i może 
jedyną w  Polsce przedstaw icielką  ról ludow ych, 
że należałoby  pokazać  ten jej wielki artyzm  sze r­
szej publu z rcśc i i m iodzieży — tendencyjnie z a ­
pom niano J.

Przeciw  niesprav fedliwym wymiarom po­
datku  obrotowego. Z in ic ja ty w y  Izby rękodzieln i­
czej odbyło  się w  n iedz;elę b ard zo  liczne zg rom a­
dzeni': rękodzielników  i .przem ysłow ców . P rz e w o ­
dniczył p rezes Izby p. Schirm er. P rzedm iotem  ob­
rad  ibyłyj sp raw y  n iespraw ied liw ych  w y m iaró w  
podatku obrokowego. B ardzo  obszernej i chwilami 
ostrej dyskusji p rzysłuch iw ali sie reprezentanci 
Izby skarbow ej pp. W ein ert i R żąca, o raz  rep re ­
zentanci in spek to ra tów  skarb o w y ch  oraz delegat 
Izby  handl.-Dirzem, dr. Murnd. R efera t w ygłosił p- 
G etritz, w ykazu jąc  faktam i, że bardzo często  zda­
rzają  się bardzo n iespraw iedliw e w y m ia ry  po­
datku  obrotow ego, k tó re  naraża ją  podatn ików  na 
-zupelre bankructw o . Dojdzie do tego. lże zo stan ą  
egzekutorzy  a zabrakn ie  podatn ików ’. M ówca 
przed łoży ł rezolucje p ro testu jące  przeciw ' tym  nie­
norm alnym  stosunkom . B ardzo  ja sk raw e  dow ody  
niespraw iedliw ego wiyfnianiT w ykazyw ali w 1 sw o- 
ich przemówicniaich pp. K otessa. Jaworek', Sołtys, 
F iorsrh  i inni, ostro  też a takow ano  u rzędników  
skarfibw ycli, w ym ierzających  nieproporcjonalne 
w prost podatki obro tow e. U chw ałą  rezolucji za­
kończono zgrom adzenie.

—  U ks ęgę pamiątkową Lwowskich Dzieci.
U dział dzieci w pam iętnych dniach listopado­
wych roku 1918 stanow i niezw yke piękną kartę 
w  dziejach Lwowa. Udział ten, nieraz naprawdę 
bohaterski posiada wielką w artość w ych ow aw ­
czą i obyw atelską , m oże budzić w  m łodzieży  
naszej ducha pośw ięcenia i m iłości Ojczyzny. 
Czyny dzieci Lw ow skich nie powinny zaginąć  
w  niepam ięci, co łatw o stać się  może, jeśli w  czas  
nie zaczniem y zbierać dokładnych autentycznych  
w iadom ości, które pozw olą na ułożen ie zło*ej 
księgi pamiątkowej „L w ow ski, h dzieci". Akcję 
odpow iednią rozwija już Związek O brońców Lwo­
wa, który posiada cenne dokumenta. Jednak nie­
jeden jeszcze szczegó ł znany jest m ieszkańcom  
Lwowa — szczegó ł który zasługuje na sp isanie. 
D latego zwracam się z wezwaniem  do w szyst­
kich tych, którzy posiadają jakieś w iadom ości
0 udziale dzieci w  o b ro n ie  Lw bw a, ażeby  w ia­
dom ości te ła sk aw ie  sp isa li i p rzesła li mi je pod  
a d re sem : D r. Jan R ogow ski, Lw ów , ul. C hodo­
row sk iego  I. 9. — Dr. Jan Rogowski.

—  Paszporty emigracyjne. W obec licznych 
zap y tań  E k sp o zy tu ra  U rzędu  Em igracyjnego we 
L w ow ie kom unikuje, że p o d an ia  o zaśw iad czen ia  
na p aszp o rt u lgow y em igracyjny  (op ła ta  25 z łp .) 
należy k ie row ać  bezpo śred n io  lub za p o śre d n ic t­
w em  tow arzystw  o k rę to w y ch  jedynie do U rzędu  
E m igracyjnego w W arszaw ie, ul. K ró lew ska 23. 
P rzy  w yjeździe do  S tanów  Z jednoczonych , K ana­
dy , Kuby i .M eksyku m usi być  do p o d an ia  do ­
łączony  affidavit zaśw iad czo n y  przez o d n o śn y  
K onsulat polski, do krajów  Am eryki południow ej, 
k w it zad a tk o w y  na pe^ną kartę  okrętow ą. N ad to  
w e w szystk ich  w y p ad k ach  zaśw iadczen ie  stw ier­
d za jące  zaw ó d  peten ta .

—  Kurs kroju krawieckiego (jednom iesięcz­
ny) dla czeladników krawieckich i krawczyń  
(m ęski i cam ski) otwiera O ddział techniczno- 
przem ysiow y Izby handlowej . przem ysłowej 
z dn;em 10 kwietnia br. Oplata za cały kurs 
w ynosi 30 złp. m iesięcznie. —  B liższe informacje
1 w pisy w  kancelarji ul. Eouriarda 5 II. p. od  
godz. 9-2.

— Opłata gminna od psów w e L w ow ie zo ­
stała ustalona następująco: a) od p ierw szego  
psa (sam ca) 0.55 fr. zł. od d iugiego  1.10 fr. zł. 
i t. d. o 0  55 Ir. zł. więcej od każdego p sa  na­
stępnego. utrzym anego w tem samym gospodar­
stw ie d on ow em . b) Od pierw szego psa sam icy  
opłaty w  podwójnej w ysok ości, c) Od drugiego  
p sa  t. zw. łańcuchow ego (tak sam ca ak sam icy) 
utrzymanego^ w tem sam em  gospodarstw ie do- 
m owem  0.55 fr. zł. od trzeciego 1.10 fr. zł. itd. 
o 0.55 fr. zł. w ięcej od każdego następnego psa 
t. zw. łańcuchow ego. (Pierw szy p ies łańcuchow y  
do pilnowania gospodarstw a w olny od o ł a t y ) .  
N ależytość za znaczek dla psa w ynosi 0 .03 fr. 
z ł ,  za duplikat 0 .06 fr. zł. Znaczki dla sam ców  
na r. 1924 mają kształt okrągły dla sam ic ow al­
ny. O płatę należy u iścić całorocznie z góry  
w  Komisarjacie dzielnicy w obrębie, ktSrej mie­
szka pos adacz psa, najpóźniej do 10 kw iet­
nia 1924

— A gitacia za  w yjazdem  robotników  do P a ­
lestyny. Jeana  z w iększych tuiteflszych firm budo­
w lanych od kilku dm s ta ra  się uzyskać znacz­
niejszą liczbę robotników  budow lanych na w y jazd  
do P alesty n y . W edle w yjaśnień pełnom ocników  
tej firm y w  Palestyn ie , ma pow stać w ielka fab ry ­
ka, której budow ę w  b. r. roiz.Donząć mają żydzL 
Tutejei robotnicy budow lani katolicy  mimo obie­
cyw anych  bardzo korzystnych  w arunków , nie 
bardzo spieszą się z zaw arciem  tej niesam ow itej 
um ow y, zw łaszcza, że w P alestyn ie  ooecnie p a ­
nują lozru.chy naro d o w e m iędzy  A rabam i i ży ­
dami

— W alące  się domy O koło godz. 3 w  nocy 
zaalarm ow an i zióstali m ieszkańcy ul. B ra je row - 
skie, l-iesnodiriewanjon hukiem . O to w  'domu, pod 
I. 7 zaw alił się balkon  II. p ię tra  spadając zgłoś- 
nym  łoskotem  na chodnik. Na szczęście, z .powodu 
nocnej po ry  ni© przechodził nikt tam tęd y  i tym  
spo so b e m  obeszło  się bez trag icznego  w ypadku , 
k tó ry  m ógł się ła tw o  zd arzy ć , gdyby zaw alenie 
się to nastąpiło  kilka godzin  później.

— Uciekła w raz  z biżuterją. Józef W illan, 
m ajster kraw iecki- zam . p rz y  dl. Janow skie j 1. 12. 
zaw iadom ił w czo ra j policję o zniknięciu jego s łu ­
żącej, B ron isław y  Szedzyszyn . a w ra z  z  n ią biżu­
terii jego, w a rto śc i 800 milionów. Złodziejka — 
w edług w szelkiego p raw dopodob ieństw a — w y ­
jechała do rodzinne! w si t. j. M ilatyna.
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Nekrolog ja.

JU L JA  STA D TM U LLER
żona przemysłowca,

po ciężkich cierpienia .h, zasnęła w  Ęanu w 66  r. ż. d. 5. kwietnia 1924 r,

W yprow ad zen ie  zwłok  z dom u żałoby przy ul. św.  Mikołaja 1. 12. 
odbędz ie  sie w e  wtorek dnia 8. kwietnia 1924 r.. o godzinie  4-tej po p o ­
łudniu na cmentarz Łyczakow ski ,  na które krewnych,  znajomych i p o b o ­
żnych chrześcijan zapraszają
5980 i  w i i  u k i .

— Rabunkowy napad na pociąg. Na pociąg 
to w aro w y  zdąrza jący  z  Podzam cza d<> D w orca  
G łów nego napadło  ub. nocy tu ż  obok strażn icy  
w ojskow ej m ieszczącej się p rzy  ul. K leparow skiej 
kiiku b an d y tó w  i po rozbiciu jednego z w ozów  
w yrzucili na nasyp  kolej, dw ie sk.rzy.nfe, z a w ie ra ­
jące likiery w agi około 150 kg. K rad ż ie i zauw aży ł 
eskortu jący  pociąg p o s te ru n k o w y  Ficek i kiedy 
po k ilkakro tnem  w ezw aniu  bandyci nie zatrzym ali 
się oddał do uciekających kilka strza łów  z k a ra ­
binu trafia jąc  jednego z  nich. R anny  Ibiandyta z a ­
chw iał się i upadł, lecz w  tym  m om encie tow a­
rzysze pochw ycili go n a  jram iona i  zbiegji na 
strze ln icę  w ojskow ą. N atychm iastow y pościg po­
licji pozostał bez rezu lta tu , >bo bandyci zniknęli jak 
kam fora, nie pozosaw iając  po sobie śladiu. Dalsze 
śledziw o w  toku.

— W łamanie do restauracji. Od strony  
podw órza , po rozbiciu kłódki, dostali się 
ub. n o cy  złodzieje do restau rac ji M ożesa Brodin- 
gera m ieszczącej się p rzy  ul. Kazim ierzow skiej 5. 
P o  splądrow aniu  całego bufetu w ynieśli oni nie- 
p o strzeżen i przez nikogo w ięk sza  ilość rozm ai­
tych  v\ iktuałów  oraz regarek  i ulster w łaściciela, 
łącznej w artości okuło 1 m iliarda m arek.

— A resztow anie  oszusta . Policja p rz y trz y ­
m ała w czora j M ak sa  T urte ltauba . b ra ta  b. w łaś­
ciciela k aw iarn i T eatra lnej, k tó ry  jak ddnosaliśmy, 
popełnił n iedaw no sam obójstw o w  w ięzieniach S. 
O. K. A resz to w an y  popełn ił c a ły  szereg  oszustw  
■sprzedając bezpraw nie  u d z ia ły  naftow e b ra ta , alf- 
żone obecnie w depozytach  rządow ych , przez co 
„ponaciągał" rozm aite osoby  na  grube sumy.

Z całej Polski.
— Pierw szy instytut radiologiczny w Polsce.

Dnia 6 hm. odbyło się uroczyste  pośw ięcenie 1 
o tw arc ie  % Insty tu tu  radiologicznego. Na u ro czy ­
stość tę p rzyby ł ks. bislkup Sapieha, woj. Kow a- 
likowski, s ta ro sta  S tankow ski, reprezentanci du­
chów ień stw a , w ojskow ości, liczne grono naczel­
ników  w ładz, lekarzy , ’ p ro fesorów  un iw ersy te tu  
Jagiellońskiego i t. d. Z W arszaw y  przybyli re ­
prezen tanci prasy  oraz szereg  osobistości zapro­
szonych. Po akcie pośw ięcenia insty tu tu , odbyło 
się przyjęcie zebranych  gości, podczas k tórego u- 
chw alono w y słać  do p. C urie-Skłudow skiej d ep e­
szę hołdownicza-

— W łościanie polscy na rzecz lotnictwa. W ło- 
ściaństw o pow iatu  konińskiego złożyło  dowód 
w ielkiego zrozumienia doniosłości spraw y obrony 
pcw  ietrznej. S taran iem  ow.ylch uśw iadom ionych 
rzesz w łościaństw a p o w sta ły  dwa. pierw sze w  
Polsce Kola gminne Ligi ob rany  pow ietrznej pań­
stw a  wr R ogow ie i Sleszynie- (Pat.)

— Z karty żałobnej. O negdaj zm arł w  K a to w i­
cach na udar serca w  61 roku życia znamy działacz 
na  Ś ląsku. B ronisław  K oraszew ski. Z m arły  był 
v 'ydaw 'Cą i redak to rem  „G aze ty  Opolsikiej“. P o d ­
czas akcji plebiscytow ej oddał zm arły  ogrom ne 
usługi n a  terenie Powiatu opolskiego. P odczas 
3-go pow stan ia  ś. ip K oraszew ski z trudem  zaołał 
um knąć przed  orgeschow cam i, tracąc  ca ły  swój 
m ajątek , drukarnię bowiem zburzyli o rgeschow cy . 
O statn io  p raco w ał lako referen t p raso w y  w  dy ­
rekcji k r lejowej w  K atow icach.

— Licytacja znaków pocztowych w  W arsza­
wie na dochód skarbu  p a ń s tw a  data 1.349 n.i.jo­
nów- m arek. N ajw iększym  pokupem cieszyły  s;ę 
znaczki „poczty zielonel?0 G órnego Śląska.

- -  F a łszy w e  pięciom iljonów ki ukaza ły  się 
w  obiegu w  Katowicach.

— Śledztw o w sprawie w ykrycia  tajnego ma­
gazynu bron? w Krakowie w ykazało , że chodzi o 
organizację te rro ry s ty czn a . Znalezione u a re sz to ­
w anego ad w o k a ta  dra A błam ow icza papiery  \v y |' 
kza ly . »  był on członkiem  jednej z  organizacji 
p raw icow ych. Wi zw iązku  z tą  sprawcą a re sz to w a­
no też pew nego akadem ika, oficera. W  ciągu naj­
bliższych dni spodziew ane sa  dalsze aresztow ania.

— Ze statystyki politechniki gdańskiej. W ed­
łu g  ostatniej statystyki na politechnice gdańskiej 
studjuje obecnie 1642 studentów. W edług naro­
dow ości b y ło  278  Gdańszczan, 528 N iem ców , 
427  Polaków, reszta obcokrajow cy. W  liczbie 
427 Polaków  znajduje się 100 N iem ców  i 100 
U kraińców  z Polski.

Z całego świata.
— U czczenie rocznicy śmierci Juljusza S ło­

wackiego w Paryżu. Z okazji rocznicy śm ierci Ju ­
liusza -Słowackiego odbs t jfe, na cm entarzu P e r 
Lacharse u roczysty  obchód. P rof. G rabow ski i Za­
leski w ygłosili przem ówienia- C hór Sokoła w y ­
konał szereg  pieśni. W  uroczystośc i wzięli udział 
delegaci poselstw a polskiego oraz liczni iczłonko- 
wie kolunji. W ieczorem  odegrana zosta ła  tragedja 
Słow ackiego „B alladyna". P rzedstaw ien ie  poprze­
dził odczyt prof. G rabow skiego i Antoniego P o ­
tockiego.

— Trzę denie ziemi w  Anglji. U biegłej nocy  da­
ło się odczuć w  D erby  trzęsienie ziemi, k tóre w y ­
rządziło  s.zk( dy m aterialne. Of:ar w  ludziach ■nie 
było. (Pat.)

Zebrania, odczyty i w idowiska.
— U roczystą  AkaUemję ku uczczeniu 75-ej ro ­

cznicy  śmie rci Juljusza S łow ackiego, u rządza  Ka­
syno i koło lit-a r ty s t. w  niedzielę dnia 13 b. m. 
o g. 7.30 w iecz. p rzy  w spółudziale pp. S. S zo tar- 
skiej, prof. W . F riem ana, C. KrzyżamowsSri§gp 
o raz Lw- Chóru Techn. pod b a tu tą  prof. B’. W olf- 
sthala. S łow o w stępne wyjpowie prof. dr. J. G. P a ­
w likow ski.

— ,,Kolega Crampton". Na cfw iartkow ą prę- 
nucrę  w T ea trze  W ielkim  b ile ty  w stęp u  k a sy  tea ­
tra lne  sp rzedają  jUżl od dnia dzisiejszego.

— Ada Sarł-Szajefówna w ystąp ; p o  raz  pier­
w szy  w  piątek t. i. bm . oraz śpiew ać będzie 
tylko trz y  razy . Pom im o z n aczn y ch  k o sz tó w , pc- 
łącznych  w y stęp am i Sari. D yrekcja  cen y  m iejsc 
nie p odw yższy , abonam ent jednak z ła tw o  z rozu ­
m iałych w zględów  nie będzie w ażn y .

— Zamknięcie sprzedaży bloczków abona­
m entow ych na k" ięcień. Dyrelkoja tea tró w  zaw ia ­
dam ia, że na kw iecień abonam ent zosta ł fot w y ­
czerpany. W łaściciele b loczków  zechcą realizow ać 
je od początku  nabycia , a  nie jak  się to często 
dzieje przy  końctu m iesiąca, g dyż  w  maju b ezw a­
runkow o nie będzie się uw zględniało  abon am en tó w  
kw ienrow yeft.

Z muzyki. Atrakcją obecnego sezonu koncertowego 
będzie koncert źeńsi. ego towarzystwa śpiewackiego 

Skald", który odbędzie się 10. kwietnia 1924, w sali 
Kasyna i Koła literackiego o godz. 8 wiecz.

Na koncercie tym wykonane zostaną utwory chó­
ralne polskich kompozytorów, przeplatane śpiewem so­
lowym artysfy operowego, tenora p. Szymonowicza oi„z 
gra na fortepianie zaszczytnie znanego pianisty Włady­
sława lurkiewicza, który przyobiecał swój wrpółuc uał 
w tym‘ koncercie. Reszt '  biletów do nabycia w księ­
garni p. Seyfartha, ul Akademicka. 5972

Z sali sądowej.
Przed senatem apelacyjnym sądu okręgowego kar­

nego, oaoyra się onegdaj rozprawa przeciw Marji 
ZduńczyK i Janowi Gawrońskiemu o zbrodnię gwałtu 
publicznego i występek złośliwego uszkodzenia cudzej 
własności.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Marję Zduńczyk na dwa miesiące ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co 14 dni, zaś Jana Gawrońskiego 
na dwa dni aresztu, bez zamiany na grzywnę, a to za 
napaści i szkody wyrządzone p. Janowi Muszyńskiemu, 
właścicielowi realności, w Której zasądzeni są lokato­
rami. Zduńczykową i Gawrońskiego bronił adwokat 
Thumin, oskarżał piokurator Sopotnicki. 5985

Nekrologja.

J A N  K O B A K
eraer. p rofesor szk ó ł śred nich

zmarł dnia 5. kwietnia bi. w Nowym Sączu.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się tamże dnia 

8. bm. o g. 3 oopoł. z domu żałoby uu,Łokietka 3. 
na cmentarz miejscowy. Osobnych zawiadomień 
nie wysyła się. 5981

Budowa II. Domu Techn. zagrożona!
Kto moie, winien spieszyć z pomocą!

Komitet B udow y II go  Dom u Techników , 
znalazł się  w krytycznem położeniu. Z takim za­
pałem podjętemu przez M łodzież, a tak gorąco  
zrazu popartemu przez Społeczeństw o przedsię­
wzięciu grozi załam anie się, lub conajmniej ka­
tastrofalny zastój na dłuższy okres czasu. Z bu­
dzącym s ię  sezonem  w iosennym  winny rozpocząć  
się w  tempie przyspieszonym  roboty budowlane, 
aby gm ach, w  głów nych konturach już bliski 
w ykończenia, m ógł być oddany z jesien ią  na 
użytek M łodzieży. N a pokrycie najniezbędniejszych  
w ydatków  budow y okazuje się  konieczność sta­
łe g o  do jesieni w kładu m iesięcznego w  w y so ­
kości przynajmniej 10.000 fi. zł. Tym czasem  
w Kasie Komitetu pustk'.

A jednak budow a stanąć nie może i fundu­
sze na d alsze jej prowadzenie potrzebne, znaleść  
się  muszą!

W ychodząc z tego założenia, Komitet Bu­
dow y, który n gdy, naw et w  rajkrytyczniejszych  
chwilach nie opuszczał rąk, postanow ił raz jeszcze  
odw ołać się do pom ocy ludzi dobrej w oli, celem  
podjęcia w spólnym i siłam i akcji ratowniczej. 
O bliczono m ianow icie, że wrazie, gdyby w śród  
tak ofiarnego Społeczeństw a naszego  znalazło  
się  tylko tysiąc jednostek z których każda zobo­
w iązałaby się do złożenia na ten cel kw oty 50  fr. 
zł., płatnej ratami m iesięcznem i po 5 fr. zł. —  
ukończenie budow y Jl-go Domu T echników  w o­
bec przyrzeczonej w  późniejszym  okresie po­
mocy rządowej byłoby ju i zapew nione. Jako 
pierw si podpisali odpow iednie deklaracje sami 
członkowie Komitetu, a m ianow icie: D yi. B ozie- 
w icz, Dyr. Felsztyn, Rektor Fabiański, Inż. G o- 
muliński, Prof. Huber, Prof. Idaszew ski, Prof. 
Klimczak, Dyr. Kolischer, Redaktor Laskownicki. 
Poprowadzeniem  dalszej akcji, celem pozyskania  
jak najliczniejszych subskrybentów, oraz zbiera­
niem co m iesiąca przypadających rat zajmie się 
umyślnie dla tej sprawy stworzona drużyna ro­
botnicza, złożon i ze studentów Politechniki.

W szyscy do dzieła, gdy  chodzi o zabezpie­
czenie M łodzieży dachu nad głow ą, a tern samem  
m ożności paacy i kształcenia się  na pożytek na 
chlubę N arod u !

NADESŁANE.

Ciebie antyczne
oraz sypialnie, jadalnie, garnitury sa­
lonowe, klubowe, kancelaryjne, biura, 
fotele, krzesła, biblioteki, szafy, stoły, 

otomany jakoteż meble używane
sprzedaje j>o cenach umiarkow.

Z i e l i ń s k i }  K o ł ł ą t a j  5 >
stolarnia w poćwÓrzu. 5862
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„Folskp Hafta" Spoili
W końcu marca r. b. odbyło się w Warszawie pod 

przewodnictwem p. prezesa dr. Zdzisława Słuszkiewicza 
IV-te Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 

Działalność Towarzystwa za rok ubiegły reierował 
dyrektor Naczelny p. dr. Alfred Kielski, oświadczając, że 
nietyłko „Polska Nafta“ ale cały nasz przemysł naftowy 
miał do zwalczenia w kraju ciężkie warunki ekonomicz­
ne, geologiczne przy wierceniu s j jb p w ,  trudności spro­
wadzania z zagranicy materjałów do wiercenia, niepo­
mierny wzrost robocizny, taryf kolejowych a ostatnio 
i konkurencję na rynkach zagranicznych Pomimo wszy­
stko nie wymagał przemysł naftowy od Państwa tych 
ofiar, jak >nne naprz. włókienniczy, a sam jako ekspor­
towy, zaopatrywał kraj w walutę obcą. „Polska Nafta" 
pomimo tych wszystkich trudności i mimo braku jakich­
kolwiek kapitałów zagranicznych żadnego z warsztatów 
pracy nie zwinęła ani nie ograniczyła i utrzymała ciąg­
łość pracy a w wielu kierunkach ją rozwinęła

W dziale kopalń Towarzystwo osiągnęło produkcję 
gazów w ; ości oz 5 cm sześć, z silnemi śladami ropy 
na głębokuś i 1,230 metrów w najważniejszej kopalni 
„Polska Nafta VI“ (d, „Wilson") w Borysławiu. Daje to 
możność nietyłko zużytkowania gazu na opał lecz na­
wet częściową -przedaż

W dziale i-afinerji: Rafinerja w Drohobyczu doszła 
do stadjum normalnej przeróbki ropy. Rafinerja ta poło­
żona jest na gruncie 9-cio morgowym w odległości 1 kim. 
od miasta, przy torze kolejowym Drohobycz-Borysław, 
z własnym torem przemysłów m, rurociągiem ropnym 
i gazowym. Rozbudowa tej rafinerji z 30 cystern -mie­
sięcznie do stadjum sprawności ok. 120 wagonów mie­
sięcznie została uzupełniona parkiem zbiornikowym, 
obejmującym 10 zbiorników na ropę i produkty naftowe 
o łącznej pojemności o k . 300 cystern. Jakość przerobio­
nych w tabryce produktów jest zupełnie konkurencyjna. 
Wobec małej produkcji własnej ropy, fabryka celem 
wyzyskania swej sprawności przerabia także ropę cudzą.

W dziale terenowym Towarzystwo uzupełniło ob­
szar „Ropienki" przez nabycie terenu naftowego około 
1,400 morgów w Wańkowej Wiercenie pierwszego szybu 
rozpoczyna się 1 maja 1924 roku.

W dziale handlu Centrala Handlowa obejmuje skła­
dy: v Warszawie, Łodzi, Sosnowcu, Tomaszowie i Mła­
wie; Tow. rozszerzyło działalność swą przez zawarcie 
umowy komisowej sprzedaży produktów Państwowej 
Fabryki Olejów Mineralnych w Drohobyczu.

Pozostałe kopalnie, jako to „Polska Nafta I.“, szyb 
na szczycie góry „Horodyszcze" lawał nadal produkcję 
pierwszego horyzontu ropy mraźnickiej. Nadto będą tam 
wiercone dalsze trzy szyby. Podobnie ma się rzecz 
z kopalnią „ P o b k i  Nafta V " w Mraźnicy o produkcji 
ok. 1000 kg. dziennie. Kopalnia „Wit" w Borysławiu, na­
leżąca do Tow. w 36° o (reszta należy do Tow. Polski 
Przemysł Naftowy), uzasadnia otrzymanie pokaźnej pro­
dukcji po wytobieniu zasypu, wywołanego torpedowa­
niem szybu. Na terenie „Polusia" w Mraźnicy, obejmu­
jącym obszar na 4 szyby, Towarzystwo podejmuje wier­
cenie w bieżącym roku

Nad‘o w dziale płytkich wierceń pogłębiono do 
1000 metrów kopalnię „Eter", należącą do Tow. w 35% 
wraz z terenem 180 morgowym i pełnym inwentarzem

KURIER EKONOMICZNY
Lwów. 7. kwietn a.

O graniczenie op łat w yw ozow ych  w e F ran ­
cji. Francuskie min. ro ln ic tw a w ydało  rozporzą­
dzenie w  spraw ie zniesienia opłat w yw ozow - od 
koni rasow ych. pą«zy, d rzew a, rudy, ow oców - 
w szelkich nasion, ziem niaków, oraz 'rozporządze­
nie w ^praiwie zm niejszenia do 15% opłat od w y ­
w ozu koni na rzeź, do 10%' opłait od w yw ozu  ken- 
ser\v  mię.tnycli, bitego drobiu, mieika konserw ow a­
nego, suchych ow oców , sera  i jaj. U stępstw a bę­
dą m ogły  być udzielane przy, w yw ozie m asta. 
(Pat.)

KURSA WALUT.
W obec znacznej podaiży kurs a' nieco osłabiły , 

dla dolara pod w ieczór tendeńoja znow-u mocniej - 
sza. P rzeciętn ie  p łacono  doiar 9.380, fu n t 40.100. 
P a ry ż  540, P ra g a  277, W iedeń 132, Znrich 1.64( S h

P. K. K. P . p łac iła ; dolar 9,240, funt 39.550, 
fnm c szw ajc, 1.595, francuski 526.

OBROTY W AKCJACH.
Na giełdzie zain teresow anie  nieco w zmożo- 

ne. K ursa poszły  trochę w górę. P o d aż  jednak za- 
w sze ogrom na, p rzy  n iew y sta rcza jący m  popycie. 
Tendencja lelkiko zw y żk o w a.

Bk. Hfipoteczltiiy 2200, 2225. P rzem ysłow y  
1575, 1600. Z. B . K. 5Qg, 480, 550, 575, 525 (450, 
475). B ro w a ry  22750, 230000. C hodorów  16800, 
16850, 16750, 160000, 16700, 16250, 16750, l6oOO,
16825, 166U0. Cegielski 2000, 1975, 8025. Gafota 
11 50. I olian 1400 Ć m ielów  2700, 265u, (2650). K ar- 
palit 3400. L okom otyw y 1750, 1800, 1700. Nieino- 
jow ski 2025, 2000. O ikos 14400, 14500. P arow ozy  
1400, 1325, 1350 P eze t 900, 925. Nafta 1900. P . T. 
B . 450. R akszaw a 11250. S iersza góm . 19000. Te- 
spy 19000, 19250, 19700, 19500.

Niekutowane: Arrna 4000, 35f>0 Azot 1450,
1475. Bk. Ziemian (10000) 110, (1000) 114, 113 (100)

] (Iheyjiioi Sarszawie.
„Ropienka", kopalnia o terenie naftowym około 720 mor­
gów, produkcji miesięcznej 22 cystern, 65 szybów czyn­
nych płytkich z kompletnym inwentarzem i zgórą 20,000 
mtr. rur,- motory, tłocznie, rezerwoary na kopalni i na 
stacji kolejowej Olszanica o pojemności około 120 cy­
stern, własny rurociąg z kopalni na stację kolejową 
długości około 8,000 mtr., własne budynki i t p. W „G- 
nace" Tow. posiada 1/3 cześć obszaru 45 >-cio morgo­
wego, graniczącego ze znanym borysławskirn Horo- 
dyszczem.

Rafinerja i fabryka świec w Kołomyji, posiadająca 
14 maszyn, oraz wytwórnia własnych beczek, umożli­
wiły ruch tabryki z p jkaźną nadwyżką dochodów. Nadto 
Towarzystwo posiada 70% akcji i kierownictwo Zarządu 
i Rady w Towarzystwie Kolei Dojazdowych Borysław- 
Mraźnica Sp. Akc., rozpoczęcie budowy której nastąpi 
z wiosną 1024 r.

Trzeba podkreślić, że Towarzystwo zapłaciło już 
w znacznej wysokości podatki wszelkiego rodzaju, nadto 
dobrowolne zaliczki na podatek majątkowy w grudniu 
r. ubiegłego.

Jak zapewnił p. dyieklor dr. Alfred Kielski, ambicją 
„Polskiej N a f t y "  będzie spełnienie z r. 1924 trzech zadań: 
niedopuścić do be«obocia, zapłacić wszystkie pudatki 
i subskrybować większą ileść akcji Banku Polskiego, 
utrzymując nadal polski charakter Towarzy. twa.

Ogólna suma bilansu na dzień 31 grudnia 1923 r. 
wynosi 192 568.754.257. Ważniejsze pozycje: udziały 
naftowe 2 328.C, 1 587, zapasy ropy i produktów nafto­
wych 165.214.30U.280, papiery wartościowe 373 014 000, 
kapitał akcyjny 500 iniljonów, zapasowy 5 miljardów 
marek polskich, amortyzacyjny 744.982.963; zysk netto 
37.227.970.842, i Którego Walne Zgromadzenie po zwy­
kłych odpisach postanowiło wydzielić 4.000'/o dywi­
dendę 20 miljardów Mp i na cele społeczne przezna­
czyło przeszło 6 miljardów Mp. Trzeba podkreślić, że 
w ciągu roku Towarzystwo przeznaczyło około 5 miljar­
dów na różne cele społeczne i naukowe.

Z kolei Walne Zgromadzenie upoważniło Zarząd do 
ewentualnego przewalutowania objektów Towarzystwa 
na stałą walutę oraz uchwaliło powiększyć kapitał za­
kładowy Towarzystwa o 2 miljony złotych polskich je­
dnorazowo lub częściowo, pozostawiając spełnienie po­
zostałych warunków, związanych tak z przeszacowaniem 
jak i z podniesieniem kapitału zakładowego, Zarządowi, 
po po-ozumieniu z Radą.

Po przeprowadzonych wyborach Radę Nadzorczą 
na rok 1924 stanowią P{): prezez - dr. Zdzisław Słusz- 
kiewicz, zastępca prezesa — dr. Ernest Adam, członko­
wie - kdolf Bielski, Szczęsny Cieński. Antoni Doerman, 
dr. Elfred Halbai., Tadeusz Hoeflinger, Józef Kochan w- 
skf Ks. Marja Lubonrrska, Józef Neuman i Andrzej 
Wierzbicki.

Dyrekcję Pp: naczelny Dyrektor — dr. Alfred Kiel­
ski, dyrektor dr. Stanisław f ęcki, zastępca dyrektora — 
Mieczysław Szymański.

Komisję Rewizyjną: Roman Dzieślew ki, dr., Wik­
tor Osuchowski, Władysław Starkiewicz, Henryk Świer­
czewski, dr. Roman Ziołecki, zastępcy — dr. Jerzy Kwiat­
kowski, Mieczysław Tucki.
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115. Bibljote;ka 2000. B rugger 3075, 3050. C um- 
bia 300, 325. E lek trow nia nad Sanem  750, 725, 71 ', 
710. G azy  88000, 890000, 90000, 9025.0. Gazy. za ­
chodnie 16000, 16250, 16500. 16300. 16750, 17000, 
17250. G azoltna 3400. Jaw orzno  setka 79000, (25) 
84000, 82000, 82500, 82250, 82000, drobne 9100o. 
8975o, 9125o. 915oo, 92000. G azociągi 700. 675, nf. 
600. Len 3400, z p rzedpłatą 45000. Les/ienice 7400- 
Machlejd 5000. O lkusz 1450, 1425, P rz e w o r.k  
S05000, 810000- P rzem ysł d rzew ny  1200. Radziwiłł 
nf. 4500. W ęglów ki 93. 88.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a 73/74 cx 1923 39000000. Ży­

to m ałopolskie 68/69 ex 1923 24500000. Zyto m a­
łopolskie 65/66 20500000. Jęczm ień małopolski 
b row arn iany  24060000. Jęcćinień m ałopolski .prze­
m iałow y 19000000. O w ies m ałopobki 44/45 ex 
1923 23000009^0 HrecZka 28000000. (Celny rozu­
mieją się w  m arkach  polśkich za 100 kg. bez po­
datku spożyw czego, miejsce stacja załadow ania. 
*) C eny szacunkow e bez transportu .

AKCJE KRAKOWSKIE.
Bk. Ziemski Kred. 475. Bk. Pow szechny 200. 

Bk. P rzem ysłow y 1450. B'k. Komercjałnyj 450. To- 
han 1440. P h arm a  2600. lm pex 102. P eze t 975. 
Ćm ielów 2650. Z ieleniew ski 36900. Cegielski 1900. 
P a ro w o z y  1350. Trzebinia żelazo 2450. Trzebinia 
m ydło 14600, G órka 63000. S iersza G óm . 17000. 
E lek trow nia 1000. T epege 8550. Po lska  Nafta 1750. 
Pokucie 1910. Krakus 49(10. C hodorów  .15650. P ia ­
seccy  2950. Jaw orzno  94, dr. 90000. G azy  zacho­
dnie 170000. C hybie 24000. L okom otyw y 1800. Na- 
fca w  Krośnie 1750. Len 4400. Azot 1300. Pol. Glob 
600, Żegluga 450. T endencja słaba. (AW .)

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
T espy  18000. Elektry czność 60(10. Siła i św ia­

tło 2275. C hodorów  14800. Cukier 12500 F iriey 
3000. Ł azy  500. Polska Nafta 1650. L enartow icz 
585. O strow ieckie 31000. P a ro w o zy  1300. S tara-

Liga Polsko-Jugosiowiańska.
(Odezwa).

R odacy! Z w ycięstw o sojuszników  w  wojnie 
w szechśw iatow ej w yzw oliło  ujarzmione narody. 
Spraw iedliw ość dziejowa stała się  również udzia­
łem naszych braci S łow ian Południow ych.

D ziś  on1, jak my, wolni i zjednoczeni, sław ni, 
otoczeni auerolą bohaterstwa iw ą  się do życia  
i pracy!

D uzo si! w rogich nam pracuje od w ieków  
ciągle nad dzieleniem  nas.

„D ivide et impera" było hasłem  naszych  
w rogów .

„W  jedności siła" musi być naszą odpo­
w iedzią!

N igdy w ciągu w ieków  m iędzy Polską a Ju­
gosław ią starć nie było. O w szem  podobieństw o  
charakterów, losów , i misji historycznej budziło  
wzajemny sym patyczny odzew . My i oni, poło­
żeni na sziaku naroców , zasłanialiśm y naszą 
piersią Europę. I dziś znów łączy nas w sp óln ość  
niebezpieczensiw , w spólność interesów. My Po­
lacy nigdzie nie mamy tyiu szczerych przyjaciół, 
co w śród braci jugosław iańskiej. Tam m ożem y 
uścisnąć ; raw dziw ie bratnią dłoń.

Padły rogatki w rogów , lecz dzieli nas je­
szcze ich przeklęta spuścizna, dzieli nas w za­
jemna n iezn aom ość.

Otwai tem jest pole wdzięcznej pracy. Poznać  
się m usimy wzajemnie. To pierw sze zadanie. 
Przez poznanie —  droga do zrozumienia się, do 
zbliżenia się.

Oto są hasła powstałej w e L w ow ie Ligi P o l­
sko-Jugosłowiańskiej.

D o tych celów  iść zam ierzamy orzez naw ią­
zanie stosunków  na polu nauki, sztuki, literatury, 
życia um ysłow ego w cg ó lt, dale turystyki i spor­
tów, nie spuszczając z oka nici gospodarczych  
i handlow ych.

W szystkich iudzi Polskę miłujących i rozu­
m iejących d on iosłość naszych zamierzeń —  za­
praszamy do w spółpracy. Zarząd Ligi P ol­
sk o-Ju gosłow iań sk iej: Jan K asprow icz w. r.
przew odniczący, Adam Karchesy w. r., za ­
stępca przew odniczącego. Zygmunt M arkowski w. 
r. zastępca przew odniczącego.

U w aga: Biuro Ligi znajduje się  p-zy ul. Mi­
kołaja I. 16 Informacje: wtorki i czwartKf od 
7 — 8 w ieczorem . W kładka roczna 4  złp.

 -00——

chuw icc 11200. Żyrardów  1400000. S piry tus 6300. 
T endencja słaba. (AW.)

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aluty  i dew izy  zagran iczne nieco m ocniej­

sze. Dolar 9 250- d la 'a k c ji  tendencja zw yżkow a 
w dalszym  ciągu. 7. IV. Tel. wł. (G).

Tabele walutowe zawierające pełne zestawienie
kursu walut podług notowań warszawskiej giełdy pie­
niężnej w styczniu , lutym i m a rc u  1924, wydane przez 
„Codzienne Wiadomości Ekonomiczne" w Warszawie są 
do nabycia w lwowskim oddziale „Ajencji W schodn ie j  
we Lwowie, ul. Długosza 31. Cena tabeli 2 zł. p. 
(3,600 000 mp.) w miejscu lub z przesyłką pocztową.

Poprzednio wyszły 4 tabele walutowe a to: 1) *,a 
r. 1919 i 1920, 2) 1921, 3) 1922 i 4) 1923. Cena tabeli 
2 zł. p (3600 000 mp.) Cena w szystk ich  5 ta b e l  w a lu ­
towych a to za poprzednich 5 lat i za pierwszy kwa-tał 
1924 wynosi rażeni 10 zł. p. czyli 18 m lljonów  m a re k .

Z prowincji pieniądze przesyłać należy przekazami 
pocztowemi.

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski

Warszawa 
7 kwietnia

Zurvcb 
7 kwietnia

Gdańsk 1 
7 kwietnia

Nr. 82. D e w i z y

100 Mk. poi. -  100 — 628-0, 632 j
1 funt ang. 40325000 24 78 — ;
100 frs franc. 53750000 33 40
100 fr. szwaj. 162250000 10000
400 frc. belg. »:880000 2655
163 K czesk. 26872500 17-10
100 K węg. ------ 9 XX)
100 K austr. 13000 00081
100 M nietti. 00000 0122 1
1 Dolar am. 9300000 5-73
100 Lir wł 41460000 25 55
100 Lei rum. 00000 297
100 guld. hol. 347000000 213
100 K norw- —•— 7900
100 K duńsk. ------- 95-00
100 K szw. — 15200
Frank ztoty 
Bony iłote

1800000
1400000

Miljonówka 960000 |
(AW) (AW) (AW)
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Nadesłane.

Na Św iętaw

poleca najświeższe transporty
pięknego i trw ałego

OBUWIA
dla Pań, Panów i młodzieży 

(z pełną gwarancją)

Chrześcijańska Spółka

Lwów
Rynek 31

iliMalitai
P. T. Urzędnikom i uczącej się  

młodzieży opust.

Instytucjom na raty.

v nrzescijansaa

.HERA
Zapiski.

Sport.

(ni) „W iadomości literackie" zaw iera ją  w n rze  
14 c h a ra k te ry s ty k ę  w spółczesnej lite ra tu ry  rosyj 
sltiej, sk reśloną  przez T adeusza JakdU /w icza. his- 
torję seuzacyjnego procesu dw óch  a fff^ y k ań sk id i 
a r ty s tó w  o p la k a t  ak to rsk i, recenzję 1; K rzyw ic­
kie] o najnow szej książce Rom ain Rollar.da ,.L’ame 
enchantee, uw ag i B y k o w sk ie g o  o „Rogaczu w spa­
niałym " Cro.nmelyncka, fejloton R ychlińskiego 
„B łękitne dziwo", a rty k u ł pt. ,,Co piszą w Anglji
0 polskich p isarzach9", oraz szereg  recenzji lite­
rackich i artystycznych:

Nowt wydawnictwa. W tych dniach pojawiło  
się na półkach księgarskich kilka cennych publi- 
Kacyj naukow ych, w ydanych nakłaaem Księgarni 
Gebethnera i W olff i. Poniżej notujemy tytuły 
oraz podajemy krótkie w iadom ości o treści tych 
książek.

Mikołaja Ko ernika „Rozprawy o monecie
1 inne piema ekonomiczne" oraz I L. Decjusza 
„Traktat o Liciu monety" — Bibljoteka W yższej' 
Szkoły H andlowej. Poprzedza ją ob-,żerny w stęp  
hiS‘oryczno krytyczny, pióra prof. Jana D m ochow ­
skiego. opaity na materjale archiwalnym a do 
tyczący Kopernika, jako teoretyka ekonom icznego
i działacza gosp  darczego.

Morawski Kazimierz „Rzym i narody". Praca 
ta zawiera dwa szkice historyczne. W pierwszym  
„Rzym i podbój Zachodu", autor przedstawia  
przebieg podbojów rzymskich w  Hiszpanj*, Galjr 
i Brytanji, o ia z  kreśli obraz następstw , jakie 
zdobycze te pociągnęły za sobą, dla indyw idual­
ności narodowej ludów  tamtejszych. Drugi szk ic  
p. t. „W schód j Ż ydzi“, m ieści w sobie m. i. 
pogląd na dzieje żydow skie, aż do podboju przez 
R zym ian,.rozdziały o diasporze, hellenizmie ży ­
dów  i początkach antysem ityzm u, o stosunku  
Rzymu do Judei,-oraz charakterystykę historyka 
żydów , Flawjusza Józefa. S ław a znakom itego  
znaw cy starożytności, jaką się  cieszy prof. Kazi­
mierz M orawski, zachęci bezwą-pienia licznych  
czytelników  do przeczytania tej pouczającej a pięic- 
nej pod względem  formy, książki.

„Wiek IIX. Sto łat myśli polskiej". Tom IX. 
P o dziesięcioletniej przerwie, w ywołanej następ­
stw am i wojny, podjęto ponownie to pożyteczne 
w ydaw nictw o. Tom niniejszy obejmuje, podobnie  
jak poprzednie, życiorysy, streszczenia i wyjątki 
Szeregu autorów naszych ub. wieku, wśród nich 
Lenartowicza, Zm ichow kiej, W ilkcńskiego, Kon­
dratowicza i w. i.

„Bibljoteczka Uniwersyietów Ludowych i M o- 
dzieży szkolnej" przynosi w t miku 226-ym  krót­
kie ośw ietlen ie znaczenia Komisji Edukacyjnej

szkolnictw a nasze o, p:óra prof. Ignacego 
Chrzanowskiego, p. t. „Komisja Edukacyjna i jej 
Posiew".

Z klubu ,Czarnych". W e w to rek  .8. bm. od­
będzie się w  lokalu klubow ym  „C zarnych" u rzy  
ul. R utow skiego 8 o g. 7-mej w ieczorem  Z ebra­
nie Sekeii narciarskiej i lekkoaietyczneT" Goście 
z bratnich to w arzy stw  milewidzian).

Bieg na Przełaj. St-kctia lekko-atletyczna L. K. 
S. . P cg o ń “ we L w ow ie u rządza w ew nętrzno-k lu- 
bow y bieg na przełaj na p rzestrzen i 5 kim. w n ie­
dzielę dnia 13. kw ietnia br. Początek  s ta rtu  o' go­
dzinie 3 potpol. na boisku .Pogoni". Zgłoszenia 
przy  starek

Pogoń— Lechia 7 : 0  ( 5 : 0 ) .  B o:sko na Cyta- 
dali. N iedziela 6 kwietnia. Pr/.y pięknej w io sen ­
nej pogodzie od b yły  się pow yższe zaw edy, któ­
rym przypatrywało się około 4 tysiące Widzów. 
P ogoń w ystąpiła w komplecie, zaś miejsce Schne:- 
dra zastąpił zupełnie dobrze Przybyłow icz z 19. 
p. p. Z espół Lechji prze stawi: ł  się b słabo. 
Jedynie obrona pracowała bez zarzutu, zw łaszcze  
Budzianowski i Gulicz. Atak i pom oc bezradna. 
Złe ustaw ienie się pom ocy Lechji, sprow adziło  
nie wyzyskanie kilku nadarzających się  momen­
tów, dzięki którym można b y ło  przecież zdobyć 
jakiś punkt honorowy. Toteż cała gra pod zna­
kiem zupełnej przewagi Pogoni. Napad Pogoni 
r zw inął piękną grę przy dobrej w spółpracy po­
m ocy, w której grali w szyscy bez zarzutu. Inna 
rzecz, że Lechia stanow iła dla Pogoni zbyt s ła ­
bego przeciwnika, by można było  m ówić o sp e­
cjalnie dobrej formie tak poszczególnych zaw od­
ników, jakoteź całego zespołu  Pogoni. A le jed­
nak zasługuje na uw agę dobra forma .Garbienia 
i znaczna poprawa Słoneckiego. Na skrzydle do­
brze się  sp isyw ał Juras. Obrona Pogoni mało 
miała do roboty W  Lechji, jak zaznaczyłem , je­
dynie obrona stinęła  na w ysokości zadania. 
Bramki dla Pogoni padają w 2, 15, 35, 40 , 42, 
70 i 73 minucie gry, z tych 3 uzyskał B acz i po 
dw ie Garbień i W. Kuehar. Karnego Pogoń nie 
w yzyskała. R gów  9 : 0  dla Pogoni. Sędziow ał 
bardzo dobrze p. D ecow ski.

Czarni— Biali 3 : 0  (3  0). Park sportow y  
Czarnych. Drużyna Białych, grała bardzo ofiar- 
n e i ładnie. W ynik ten jest dla niej sukcesem . 
W  bramce Białych grał z wielkiem pow odzeniem  
Turkiewicz. Rogów 5 :3 , Sędzia p. Bober.

Sprostowanie Na zaw odach sobotnich Po­
goń 19 p. p. sędziow ał p. N ow osielsk i, a nie- 
jak mylnie podano kpt. Picheta.

W alne Zgromadzenie Lwowiskiego Klubu Teru 
nisuw ego odbędzie się 13. bm. o godz. 11 przed­
południem w lokalu Klubu iprzy ul- Pełczyńskiej 57.

Dwa odczyty o boksie por. W iktora Junoszy 
z Warszawy, w ygłoszone w  niedzielę stw ierdziły  
bezpodstaw ność zarzutów czynionych boksie, jako 
niezdrowym. Prelegent z w ielką znajom ością rze­

zy przedstaw ił dodatni w: ły w  boksu dla roz­
woju fizycznego, demonstrując z por. Gnrtrym 
walkę bokserską, która u w idzów  zrobiła dobre 
wrażenie.

!Jor. Junosza przybędzie do Lw ow a po raz 
wtóry z końcem maja, celem  wzięcia udziału 
w  zaw odach bokserskich, które organizuje tutej­
szy Sokół. J.

Porażka Poionji w W arrzaw ie. W isła (K ra ­
kó w )—  Polonia 5 : 2 (2 :2/.W arszaw iaków  spotkał 
nieoczekiw any zaw ód. W W iśle grał nadzwyczaj­
nie atak i obrona. Dla Poionji bramki uzyskał 
T u : alski, dla W isły 2 Reyman, 2 Czulak i 1 Ko­
w alski. Publiczności 6 tysięcy z górą.

Kraków. Cracovia— Warta Poznar.) 4 : 2  (3  :1). 
M akkabi— Legja (W arszawa) 3 :1  (2 :0 ) .  
Poznań. Unia— W arszawianka 4 1 3. 
Bielsko. Amatorski klub sportowy— B .B ,S , V. 

2 : 0 .
Walne Zebranie A. Zj S w Warszawie w y­

brało prof. A. Ponikow skiego b. rektora Poli­
techniki warsz kuratorem A. Z. S. w  miejsce 
zm aiłego prof. Strassburgera, To sam o walne 
zebrii ie uchwaliło pisłnorazową daninę pracy 
(8 godzin na semestr) w związku z projektowa­
ną rozbudow ą przystani, Jak widzim y w arszaw ­
ski A. Z. S. nie ustaje w  p ra cy ; uchwały po­
wzięte | rzez w alne zg n m a ćzen ie  są  dużym  
krokiem naprzód w dziedzinie gospodarki w e­
wnętrznej. (ej.)

Sekcja lekko-atletyczna L. K. S. „Pogoń", 
otwiera sezon lekko-ailetyczny. D nia 13 kwietnia 
1924: W ewn. klubow e gross-country na 5 kim.

start i meta na boisku L, K, S. „Pogoń*. Dn.a 
4  m aja: Zaw ody Pań, b ieg  60 m., 100 m., skok  
w dal, rzut oszczepem , snok w zwyż, rzut kulą, 
dyskiem , 4  razy 100, sztafeta.

D nia 18 m aja: Zaw ody w en-klubow e: B ieg  
100 m., 400  m., 1500 m. i 3000, b ieg P ań 60rn . 
i 4  raz 100 m., skok w dal i skok w zw yż Pań, 
skok w dal i w zw yż Panów, skok o tyczce, 
rzut dyskiem , kulą i oszczepem , rzut kuią Pań 
i oszczepem . Dnia 28 i 29 maja: M istrzostwa  
okręgowe. Dnia 8 i 9 czerw ca: Z aw ody wewn,- 
klubowe Pań i Panów : bieg 60 m., 10C m., Pań  
100 m., 200 i 400 m. Panów, rzut dyskiem i kulą 
Pań, rzut kulą Panów, rzut oszczepem  Pań, skok  
w aa! Pań, skok w  dal Panów', skok w zw yż  
Pań, w zwyż Panów , skok o tyczce. Dnia 14 i 15 
czerw ca: Olimpijskie zaw ody kwalifikacyjne Pol­
skie. Propagacyjne zaw ody dla m łodzików co  
niedzieli.

Hakoah. Na W. Zgromadzeniu Ź. K. S. ,.Ha- 
koah“ v e  Lwowie, po udzieleń u absolutorium  
ustępującemu Zarządów i wybr -no następujący  
W ydział: P r e e s  J. Bienstock, zastępca ‘ M. Mo- 
szkow iiz, sekretarz J. Teuerman, s.-arbnik J. Ho- 
nig; czł nkow ie wydziału: Standl, B ienstcck  
jun. Kremer. Stolz, B rrbanm, Katz, Muln k, Zohn. 
Członkami honorowym i m ianowano pp. D r. Por- 
desa. M oszkuwicza i Katza. W szeikie pisma na­
leży adresow ać ;Jakób Bienstock, Lwów, 15. B og- 
danówka 9.

Wspaniały rekord. 3 ,8 1 0 2 0 0  kilom, w ciągu  
120 godzin. Para Holendrów Van Ni k-M oeskops, 
p dczas popularnych sześciodn iow ych  w yścigów  
kolarskich parami w Berhnie osiągnęła  w spaniały  
rekord św iatow y. W 120 godzinach jazdy^ prze­
była .przestrzeń 3,810.200 kilometrów, bijąc do­
tychczasow y rekord ustanow iony przez parę Oli- 
vieri-Czupe!andt w r .%+ 9 l4  w Bruksel o 42.710  
kilometrów. Uczestnicy tych zaw odów  twierazą, 
że w tak morderczym tem nie niecdbyw ali p dęb­
nych w yścigów  jeszcze nigdy.

Tydzień Sportowca, now e czasopism o spO i- 
tow e zaczęło wychodzić w  Łodzi jako tygodnik. 
Tydzień sportow ca przedstawia się nadzwyczaj 
okazale i niezaw odnie stanie się  konkurentem  
naszych czołow ych pism sp on ow ych . Cena egz.
1 miljon mkp. Adres Redakrji: Łódź, ul. Cegiel- 
niana 40.

N u u n u .

HURTOWNIA WIN i WÓDEK
Lwów, Kołłątaja 2. 5&84

poleca na i w i ą t a  znakomite gatunki wódek flaszk. od 
2,5uuiXaj mk. i szlachetne wina różnycn marek, flaszk. od 
3,000 000 mk. — Na składzie po przystępnych cenach.

( N A  LIC C Z 141 C Z E .

Tapety Krajowe i z§Ji®
Meble nowe i antyczne. Garnitury 
klubowe w  skórę i materje. Wfą- 
— sna pracownia ta perska. —
T .  1 C Y K I A K  i S p f l j W M

l w ó w  • Ko&uiius^ki 2 0 ,
Telef. 1985. 593q

&  A  R A T Y
n aje legan tsze  najtrw alsze kra­

jow e i zagraniczne

-  ( P a ń s k a  2 I >  -

Sb H  PS O l  &HŁ1F P C* E Najstaranniej i najtaniej wyko- 
-  auje przeróbki męskich

B T  K A P E L U S Z Y  tyłkc "WB 
jedyna krajowa fabryka Rudolfa NEUWELTA 
przy ul. Balonowej 3. Składn ice :  PI. M a r ia ­
cki 8, ul. K az im ierzow ska  25 i ui. G ró d e ck a  72. r.942

t  JJ [ T P A  przerabia na modne fasony, przyjmuje 
1  t C M  do farby chemicznej lisy krajowe na 

kolor czarny, alaska krzyżowy — W ładysław  SOLIK, k u ­
śn ie rz ,  Lwów tfho ą i c z y z n y  S. 11. p., róg Akademickiej. 
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- n r  T ^ T ^ T ^ T  A  ■ K / T " ^ *  Ż E L A Z K A  N I K L O W E  a  9,500.000 z a  s z t u k ę
- w "»— S Ai f l OWARY solidnie wykonane 9,000.000 ?a s z  ukt

oraz baljc, Itaniaki, wiadra, konewki, wanny, wauieaui, uasiadówki — spi ieedtije iirma:

ST. CWENARSKI, lwów, Akademicka M. HT*3 CENŶ NADEK8 UMIARKOWANK.r̂ PI
Specjalny Magazyn Mód MęskichKAPELUSZE MĘSKIE i g e n t le m a n " pl. Halicki 12

Flaszkows
PIWO OKOCIMSKIE

z browaru Jana Goetza w Okocimie
marcowe, eksportowe, (iyp  m onachijski) i porter

w  znanej swej pierwszorzędnej niedoścignionej jakości 
przedwojennej przez tutejszych znawców i smakoszów 
tak długo z upragnieniem oczekiwane znowu wszędzie

do nabycia. 2897
J e n e r a ln e  z a stę p stw o

CiłRNIEH & Co. Lwów. Zniesienie Teief 3Z3.

Bardzo piękne drzewka alejowe:
klony, jasionyj kasztany, brzozy, 
w iśnie kuliste, klcny kuliste, głogi 
pełno szczepione wysokopienne 

po 2 30 złotych. 5949 
■Świerki niebieskie do 109 cm. 3 złote 

„ du 2 0 0  cm. 5  złotych
Thuje do 200  cm, 3 złote

w szystko wraz z opakowaniem  i dostaw ą  
do koieji, za poprzednie-n nadesłaniem  g o ­
tówki, sprzeda e Zarząd szkółek  ov'ocow ych

Tad. h r .  Lubieńskiego
Zasaow pod Crarną (M ałopolska),

N ó w  co  c h c e s z ! !
I Pończochy, rękawiczki itp. najtaniej u firmy

' S  Z 3  = =

L W Ó W , RYNEK  19 — bo w chód przez sień.

K il. m y
K  o p e r n i l t a  2 3  IZ I 1631

G tiniańskiew  wielkim wyborze
—■■■    - oraz  ■■ ■

W Y R O  B Y ' K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salo nowe, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A LIZY,  leżaki, K A S ET Y  rafjowe i rzeźbione nolecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańską, Lwów, K o p e r n i k a  2 3 .  filja 
— — własna Kętrzyńskiego II. Halicka 5. — Rudnik u l Sanem. — —

S i e r o w n i c i w o  I p u  l e ż . ! Sap.
K o w el

ogłoszą nieograniczony przetarg na dostawę:
1) około 50.000 kgr. blachy żelaznej 

do krycia dachów w a g a  4.5 kg. 
1 m. kw.

2) ckoło 5.000 kg, pokostu lnianego i
3) około 3.000 kg. farby minji żelaznej.

•&-
Oferty należycie ostemplowane wraz z kwitem na 

wpłacone wadjum do Kasy Skarbowej w wysokość* 
3°/0 oferowanej sumy i próbkami materjału należy 
składać do biura Kierownictwa Kowel (Szosa  
Brzeska) do dnia 10. kwietnia godzina 10-a rano.

Ceny należy podawać w złotych polskich =  frank. zł. 
loco wagon stacja nadawcza.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowa­
dzenia dodatkowego ustnego przetargu oraz dowolnego 
wyboru oferenta. 5953

P o s a d y  i p r a c e .

I eśn iczy! znajomość teo- 
, retyczna i praktyczna, 
poszukuje posady, łaskawe 
zgłoszenia Józef Żarski ul. 
Tartakowska w Sokalu. 5376

Kupno i sprzedaż.
C przedam  dom z oficyną 
^  i parcelą z wolnej ręki 
w Brodach. Zgłoszenia u Pa­
na Hartia w Brodach ul. 
Zawodą. 5945

p o r t e p i a n " ,  pianina, Kaim 
4 i Syn, Kopernika 16. — 
Telefon 2045. 5912

A A eble okazyjne jakoto 
I 4 kompletne sypialnie, 
jadalnie garnitury salonowe 
oraz pojedyncze różne me­
ble i maszyny do szycia 
sprzaaa tanio „MAGNES”, 
Pańska 12. 5929

n iech  s ie  przekona, że 25°/0 taniej r iż  w sz ę ­
d zie m ożna przerobić (przeszyć) kapelusz  
słom kow y n ajsolidn iej i na najnow szy fa­

son  w znanej so lid n ej firm ie 5905|

M lS ta  GmiSlilitil 6  ódeclia 99.
Specjalista w przerabianiu kapeluszy męskich.

W A PN O , PA PA , BLACHA, p o c y n k o -  
wana, D RZEW O budulcowe, DESKI po 

.  niskich cenach i szybko dostarcza: 
■ „PILOT* Lwów, ul. B a to re g o  4 5865

ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE N A S I E N I E

Końskiego zebu MVirginia“
p oleca  do natychm iastow ej dostaw y

SYNDYKAT ROLNICZY S. A.
w e Lwowie, plac Marjacki 10.

5934

y A  7  W O składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosię- 
L l f ó N d .  żne, otomany, kanapki, materace włosienne, 
sypialnie. Jada ln ie  i urząuzenia biurowe poleca Magazyn 
Mebli STEIL i Ska Lwów Kazimierzowska 28. 685

Spółka Akc. Połączonych Kraj. Hodowli Nasion 
Selekcyjnych

MWW1 Lwtitfl. PI. HifmsIuepZ.
poleca do s !ewów wiosennych nasiorta: 

bu rak ó w  pas tew nych  E ck e n d o rfak ich 7. gwarancją 
wysokiej siły kiełkowania, atestowane przez Stację 
botaniczno-rolniczą, oraz wszelkie inne nasion 1 

ro ln icze .  5974

Ważne dla.P.T. M w ! ! !
Największy wybór IC O Y  X  s ł y n n e j  marki

wB !E G U M * l poleca w najnowszych fasonach firma

Leon Oppenheim, Lwów, Kościelna 5.

J 2Ś1Ł. S U R M A w yłącznie B ielskie najlepszej
jakości na ubrania m ęskie i polęca
dam skie po niskich cenach 713

N. L. (Emil) B O M B A C H
Lwów, Szkarpowa 3 ,1. p. (M  pl SlrztMiHI)

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp.fz ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbuslewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz|Stroiński.


